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Mowa prezesa Koła polskiego.
Najważniejszą dla nas bvło kwestyą, czy i w 

ja rie j mierze, ostatnia rezolucja Koła polskie
go, znalazła wyraz we wczorajszej mowie jego 
prezeaa, wygłoszonej w parlamencie auetry*- 
ckim. Były tu taj dwie metody: albo ułatwić 
rządowi przeprowadzenie zasau reformy wybor
czej przez otw arte uznanie potrzeby powszech
nego. bezpośredniego i tajnego prawa głosowa
nia, trzy  rowiiocze&ubn podniesieniu żąd a ł w 
kierunku zwiększer ia liczby mandatów i roz
szerzenia autonomii, — albo te dwa ostatnie 
żądania wysunąwszy na pian pierwszy — prze
prowadzenie zasad reionny wyborczej przedsta
wić jako rzec_ prawie niemożliwą. Pierwsza z 
tych metod byłaby w y k o n a n i e m  poniedział
kowej rezowcy, Koła — drnga nie sprzeciwia
łaby się jedynie tej rezoiucyi. S r. Dzieduszycki 
wybrał tę drogą metode. W ygłosu wczoraj w 
parlamencie w calem znaczeniu mowę konser
watywną, wobec projektu Gantscha opozycyjną, 
znamionującą wielką erndycyę, błyszczącą śmia
łem] polemitznemi zwrolami.

Gdyby rzecznicy większości Koła odnajdy
wali byli ton taki, gdy ite resi kra ju  były za 
grożone, gdyby znoDywaii się na opozycję me
ty lk o wobec reformy wyborczej, która ma więk
szość jego zmieść z powierzchni parlam entar 
nej, — to za’gte m a mieliby dzisiaj tego upo
korzenia, jak ie  przebijało wczoraj z mowy hr 
Dziednszyckiego, a rząd nie miałby odwagi 
przyjść do nas z 88 mandatami.

Hr Dziednszycki zeDral bardzo starannie i przed
stawi! w niezwykle efektownem oświetleniu wszy
stkie argumenty przeciw powszecunemu praw a gło
sowania, zarzucającprojektowirządowemngłównie
to, że nie wprowadza równego praw a,żecie wydz-e- 
la krajom liczby maudatów wedle liczby lu
dności. Czy b razie spełnienia Doaiulafc^w rów
ności. pogodziłby się już hr. Dziednszy cki z po- 
wszechnem głosowaniem i zniesieniem k ł r j i ,  
me dowiedzieliśmy się z jego mowy, Wynika 
z niej tylko, że i w tym razie tak  radykalną 
reformę wyborczą wyprzedziłby musiała rewi
z ja  konstytucji w duchu autonomicznym — 
przyczem m o w a  potrącił z lekka o pośrednie 
wybory przez Sejmy.

Jednem słowem hr. Dziednszycki przedstawił 
atanowisko Koła polskiego, jako nieprzejednane 
wobec projbktn Gantscha. Gdyby Koło na  tej 
mowie poj-zestac miało, to -ząd mógłby sobie 
tad ać  p*tanie. ;zy p c tra k ł tc ^ e  ie~o r Kołem 
iUl ten *t liczby mandatów, będą mieć wogóle 
ridob i dowoazenia jeżeli ua uznanie zasad re
formy i rzer, Koło liczyć nie może ?

Jesteśm y za zdobyciem tej liczby mandatów, 
jaka się nam słusznie należy, ale jesteśmy tak 
że, ze względu na zasady reformy Gantscha, 
przeciwni odrzuceniu jej „a limine" A właśnie 
charakter takiego odrzucenia jej miała wczo
rajsza mowa Dzieduszyckiego. Dlatego konie
czną jest rzeczą aby ta  mowa znalazła uzupeł
nienie przez innych mowcow Koła, którzy by 
trzymali się pierwszej metody, pa początkn 
przez nas wymienionej, Bxą< musi wyraźnie 
z ust rzecznika Koła usłyszeć to, co mówi po
niedziałkowa rezolncya Koła mianowicie, że Koło 
me dlatego odrznea projekt Gd,ut»ebą ponieważ 
on zawiei a powszechne, bezpośrednie i tajne 
głoaowanie, ale dlatego, ż« me daje u»m odpo
wiedniej liczby mandatów 1 nie zwiękazi, za
kresu autonomii krajn.

Zadanie to przypada w pieiwszym rzędzie 
p. Głąbmskiemn, który niebawem zabrać ma 
głos w parlamencie. ZoDaczymy, czy mowa jego 
będzie odbiciem tycli poglądów, jakifc poseł ten 
wygłaszał ostatniemi czasy na zgromadzeniach 
publicznych, a podobno także na ostatnich po
siedzeniach Kora polskiego dawał im wyraz.

Z W i e i i l a  t e l e f o n u j ą  nem:  W ł S J 14' 
k l e  d i l e a a l k i  t u t e j a s e  u b r a ł y  | ł o *  
• « l « a  • a i ó w i e a i a  w e a o r a j i a e j  » . w r  
h r  D a l e i u e a y c k i e g o .

„ F r e  r d t a b l a t t 14 piise mlydiy la a s a l : Waay- 
■tko, oo pow ie.iiał hr. Dsleduuy akl, ale je n  żadaą 
■leapodilaDcą. P re ie i Koła polakiego zaciął i ikoń- 
czył swe prseaiówleaie uzkaalem potrzeby tłemokra 
tyczaej reformy wyboresej. W isyitko zat to, co 
naaowiło jądro przemowy, było itoklem oszarżeń i 
zażaleń, ■alowaaleia aiebezploczeiitw, formatowa 
alem warników, których ipełalć kie możaa. Opozy - 
oya hr. Dzledaezycklego ale ma jedaak zaaezeala 
pod względem prakiyozao-polltyczaym, bo alk t a e 
itawla zobio laklob trudoości, kto zamierza zdążyć 
do celu.

„N. W. T  a g b 1 a 11“ pcdaoii, że od iserego lat 
ale ilyazaao w parlamencie wiedeńłklm tak opoay- 
eyjaej mowy, jak wczorajza* hr. Dzieduizycklugo. 
Lłzienalk podkreśla zapatrywanie hr. Daleduizyckle- 
^0, że bez rewlzyl koaztytucj i ale ma reformy wy
borczej.

. A r b e l t e r  Z t g “ poda kil. że hr. Dzleduiayckl 
wówląc o potrzehle demokraiyczaej reiormy wybór 
czej, żadnych pozytywnych propo*ycvj nie uczyaił. 
Uowa Dzfeduzzyokitgo podobną b jłz  do wywodów 
Grabmayra. ich rozumowania jodaak ale były no
we, bo ałyzzzno je  już podoza* rozpraw iiztopado- 
wych w Izbie panów. Od tego czazu argumenty te 
ale ztały alf ani przwdzlwzze, aal bardziej pogłę
bione. Hr. Dzieduzzj-cki dziwi ilę, że bar Gnatach 
w krótkim przeciągu ozaiu i Pawła przedzlerżgaąl 
aię w Gawła, z zapomina, że aam we wrześniu ale 
uznawał potraeby demokratyozaej reformy, a teraz, 
w marcu, potrzebę tę uznaje. W obu mowach, tak 
Dileduzzyckiego, jak 1 Grabmayra, przebijała aię 
aleaawlić do nadania politycznych praw zzerokim 
aferoi ludności. Dzieduzzycki podburzał Słowian, 
i -  otrzymują mandatów za mało, a równocześnie 
Niemcom poddawał, że aię im ra  wiele odbierz „Treść 
tego rozumowania była tak mądrą, że można ją 
nazwać zerdecaaie głupią". Natężało poprzeztać tyl 
ko na wykazaniu, że Galieya doztaje za mało man 
dato w nad którem to żądaniem nie chce nikt przojść 
i nie przejdzie do porządku dziennego.

„N. F r .  P r e a z e "  zamieiieea rekrymlzacyo 
prceolw oałej detycboznzowej polityce Koła polekie 
go 1 clwiadcza, ża wzzyitkie korrenio arabakie nie 
zmyją plam z hlatoryoznej polityki Koła polakiego 
Daiedusyckl mówił świetnie, nraedztnwił się je
dnak jako imUrtelny wróg rządowego projektu re 
formy, a każda, ehoćby lajśwlotnlajzaa mowa, chy
bia oeln, jeżeli zlę jezt słym taktykiem. Takim był 
wozeraj br. Dzledozzyckl. Ho jażeli z jedaej ztro- 
ay popierał demokratyezzą rr*jrmę to z dragiej 
napędzał Niemców % »>roJ*ktu nlenadowolo-
are h , im ohoen n*ro*.*w*«-- a 'Iseebów Hórym  re 
forma wyobcdzl aa korzyić, obelał poztawlć pra 
e*w raądawf. Zły z br. Galedazsyekiego geaerał

„ D l o Z e l t “ w końca pedioil, że Dslednuyekl 
mówił o potrzoblo domokrztyonnoj reformy, z dro
giej jednak ctreay zaamaczył, żo reforma bar. Gai- 
Ucha powlaaa być odrzaeoaą. Zapełalo alo mdał» 
się DzUdstzyakiemm porówizalc projoktm Gamtacbz 
z rofcrmaml wyborezeml pzńitw ropubllkańikleh.

ł i i n i H i e i i m , K w i  M o w
W m rs s a w a ,  7 marca.

(Sprawy roligijao — PicygoUwania do wyborów — 
BiarokiAcyi kęi z maalfectz carikligo i konetytuoyi — 

'Wyjazd Skzłłonz do Poterzbargz. — Hamoryztykz)
Leptzem eehem odbiły się n nas nowo prze

pisy o większej swobodzie dla duchowieństwa, 
znoszące dawne rozporządzenia administracyjne, 
niż dziaiaj ogłoszony ukaz carski, odnoszący aię 
do ustroją i kom petencji Damy i Bady Dań 
•twa. Zawiodło zupełuie oczekiwanie amnestyi 
dla k-lkncbiesięcin tysięcy więźniów politycz
nych, jakoteż zniesienie tak  bezwzględnie sto
sowanego stann wojennego. Ten ostatni w bra
k i  rozszerzania inną pabliczną drogą rozporzą- 
d re t  czy ukazów najnowszych może tylko drogą 
niebezpiecznej di a roznoaicieli pism kontraban- 

1 dostawać się do wiadomości szerokich mas, 
! |3ki czemn ntrzym aje się w nieb nieustanne 

wrzenie i niezadowolenie, podsycane wypadkamr

napadów i teroru ze strony p: j*tyj rewolucyj
nych. Słnżj 'U a szerzenia swoicn pism, jak 
„Robotnik lub „Czerwony Sztandar", ta sama 
kontrabsndr kolportarzn skuteczniej może je 
szcze, niż pism legalnych, a  tak ani rnsz wyjść 
z zaczarowanego koła rewelacyjnego wrzenia.

Drzygotowama do wyborow zbliżają sią do 
końca, choć zestawienie list utrudnia niezmier
nie ich wymagana dwnjęzyczność. Okręg pier
wszy zamkowy liczy 7000 wyborców, drugi 
6000, trzeci 16 000, czwarty 10.000, piąty 
10.500, co jako połowa pozwala wnosić, iż o 
gólna liczba wyborców doaięgn ■> 118.000, mimo 
obstrrkcyi partyi poatępowo demokratycznej, so
cjalnych  i znacznej części żydów. Najczynniej- 
szą a właściwie jedynie czynną jest oartya 
narodowo-demokratyczpa, k tóra też wyciśnie na 
wyborach, o ile przyjdą do sknUu, tak  w W ar
szawie, jak  w kraju  całym swe piętno. Beali- 
ści, dawni ngodowcy, stracili samą siłą fantu 
wszelki wpływ, tak, że zdaniem narodowców 
ledwie tylko w dwu guberniach siedleckiej i 
kaliskiej rozgrywać się będzie o kandydatów 
walka między cbn temi często zwalczającemi 
się partyami

Znamienne, że tn  i owdzie odzywaja się 
wśród kleru coraz silniejsze pretensye do 
otworzenia własnych partyj i staw iania kan
dydatów z pośród duchowieństwa samego — 
Doprawdy cisną się same przez się stó
wa mikada z opeietki „niech nam nie raazą 
lecz zaprowadzą wpierw u sieki« ładu. Dncho- 
wienstwo w całym k ra jn  staje przed nieład a 
groźnym rachem maryawickim. Nie mało cza.u 
i sił będzie potrzeba, aby nad n m zapanować, 
aby sfauatyzowany w tylu paraf ach ruch wło
ściański wtłoczyć w dawny bi,sg rzeczy, co 
możliwe tylko i jedyuie wlasnemi siłami, wła- 
snem podniebieniem dneha i poczucia obowiąz
ków a wyrzeczenia się dotychczrsowego „dolce 
farniente". Bząd n o  przyjdzie w tej mierze 
dachowieństwn z pomocą. Można się raczej 
spodziewać akcyi wręcz przeciwnej, gdy wy
czekujące dotycnczaa stanowisko porzuca a z 
ramienia generał gubernatora Skałłons wyjeż
dżają joż orze,dniej do apecyalnych pornczeń 
dla „zbadania" s ta n . rzeczy. Zbadają go zgo- 
J u.6 z intencjam i rządu, działającego w myal 
zasady „d.rid* et impera" i będą gotowi uznać 
go jeśli nie jako „błagouadiożny" to w każ
dym razie za znpełnie nieszkodliwy a *-aczej po
mocny dla rządu ruch w du<'hp nieustannej 

ifłgąranęyi władz *•*»*• ■ jąćn><-prtw <ry- 
tącznie polskich i katolickich.

Tymczasem niema żadnych zapowieazi o znie- 
iien ia  nad wyraz uciążliwego atann wejeunego 
a powtarzające aię zamachy dostarczają coraz 
to nowych motywów do jego przedłużenia

W ieli z pośród figur urzędowych chodzi po 
mieście z dodaną aobie strażą detektywów. Do 
tych należy pułkownik żandarm erii z Pragi 
Maradow, skazany trze: partye rewolucyjne na 
śmierć za samowolne aresztowanie delegata 
i prezssa związku kolejowego Maracewicza — 
Widujemy też inne „przechadzki" naprzyklad 
jednego z więźniów politycznych z cytadeli, 
któremu pozwolouo .co jakiś czas przyjeżdżać 
na S godziny do W arszawy, gdz.e przecnaaza 
się i załatw ia interesa w towarzystwie nieod
stępnego oficera. Onegdaj towarzyszył ten o- 
•ta tn i dyskretnie więźniowi, który chodził pod 
rękę ze toną i córką. W szystkie to  ostrozn  iści 
me przeszkadzają śmiałym tu i owdzie uciecz
kom więźniów nawet rannych ze szpitala. Tak 
uprowadzono wczoraj jednego z winnych zabi
cia kilka czynowniaów czy policyantów z sali 
szpitalnej.

Podobne ostrożności tajemnicze, osłaniające 
uświęconą osobę Skałłoną, aoprowadziły u «da 
wno do zabawnych m istyfikacji. Dzienniki o- 
głosiły o wyjeździe Skałłona do Petersburga, 
co nazajutrz zaprzeczył kategorycznie „Dn.aw- 
nik W arszawski", zwiastnjąc, że naczelni* kra 
ju  pojechał tylko do Wierzbułowa na powitacie 
przejeżdżającej eesarzowej-wdowy. Praaa „ob-

stnpuit", gdyś wiadomość jej pochodziła ze źró
dła nie ulegającego żadnej wątpliwości, bo u- 
rzędowego. Pociągnięto je  do tłomaczenia. Źró
dło z dokumentami w ręku wy Kazało prawdzi
wość podanej wiadomości i zaprzeczyło kłam
liwemu sprostowania „Dmewmaa W arszawskie
go". W yjazd Skałłona nastąpił i to do Peters
burga na specjalne stamtąd wezwanie, a choć 
upozorowany był Wierzbołowem, niemniej rozpo
rządzenia jego kauceiaryi wydane do zarządu 
kolei petersburskiej zamawiały osobuy pociąg 
Gdy zarząd kolei odmówił z powodu, iż zależne 
to od m inistra spraw  wewnętrznych, odpowie
działa kancelarya Skałłoua, iż on bierze to sam 
na własną odoowiedziałrość i porozumie się 
z mp\.strem. a pociąg być musi, gdyż w Donie- 
dz>ałek (zeszły) o godzinie 7 wieczór mnsi s ta 
nąć w Petersburgu I  stanął tam i był na ra- 
dzio mmisteryalnej i referował w sprawach 
Królestwa i nie było ?o przez kilka dni w 
W arszawie, co z całym wysiłkiem trzymano 
w tajemnicy z powodu nieustającej obawy za
machu n r jego osobę

Zoliżające się za miesiąc wybory przyniosą 
niezawudnie bardzb ciekawe i sensacyjne nie
spodzianki, gdyż partye rewolucyjne n *- zado- 
wolnią się bierną rolą tak  w Warszawie, jak 
] na prowincji. Próbek po temu chyba dość 
oostarczył już sam ruch przedwyborczy, * ■ 
obecne „zgromadzeni, i", echa strzałów, walki 
na kija i noża, pobici, ranni, a iiawct trup na 
P-aJze — węzystko to odhiera nawet naj czyn
niej szym ochc ę do narażania zdrowia i życia 
Podłożona na zebrania w Płocka Domba jest 
złowrogą zapowiedzią dla samej akcyi wybor
cze?], którą na swój sposób ntrndnia i terory- 
znje i rząd sam, Onegdaj w Nowomińkku miało 
się rozpocząć zebranie przedwyborcze włościan 
przy naziale Kilku obywateli i . . .  żandarmów. 
Włościanie nie chcieli mieć wśród siebie tych 
ostatnich. W grzecznej formie jeden z obywa
teli oświadczył to żandarmom, a kiedy ci ustą
pić nie chcieli, rzekł, 't  me chcąc przeszka
dzać, sam się -sanie i tak uczynił. Za nim 
rozeszli ■ ę i chłopi. A skntek? Oto w trzy dni 
potem zjechała ua wieś do obywatela pod jego 
nieobecność we dworze komisja, calem areszto
wania go i gpjsała protokół, iż nciesi za g ra
nicę Zawiadomiony o tym obrocie rzeczy oby
watel, bawiący wówczas w W arszawie, jak nie
pyszny wrócił do Ncwomińska i tn  stawił się 
przed naczelnikiem powiatu, który go areszto
wał i -md knnwoiem oóe*'»ł do ^fęzlenia mo
kotowskiego, i  krorem dotąd przebywa. Za 
co? — Tak się dzieje w chwili, gdy Mikołaj II 
naj uroczyściej zapewnia, że zasady manifestu 
będą utrzymane.

Zabawnie, wprost humorystycznie wygląda 
aa tern tle wypadków żarłoczność wydawnicza 
w kierunku zakładania nowych pism. Ponieważ 
nie jest to joż utrudnione żadnemi przepisami, 
a więc i łapówki są bezcelowe, więc koncesye 
sypia się, jak  z rękawa, a pisma powstają, jak 
grzyby po deszczu, ale też z tym sam m, co 
grzyby, zarodkiem krótkiego żywota. W ielkie 
plakaty zapowiadają jnz nowe polityczne pismo 
codzienne „Strzała" w trzyrazowem wydaniu, 
a zewsząd zjaw iają się satyiyczno-humorysty
czne noworodki, jak „Plotka", „Żądło" i t. p., 
Które jednym zamachem zaystsnsowała znowu 
dawna „Mucha" poć zmienionym tytułem Po
w ażnej zapowiada się wydawnictwo humory 
stycznego „Szczotka", o ile finansową stronę 
zastępuje tak odpowiedzialni, firma Ja n a  F i
szera, zaś reaakcy jrą  wypróbowane w tylole- 
tniem współpracown;ctwie „Muchy" pióro hu
morysty Adolfa StarŁmana. Grot.

Z  francuskiego cha-osu.
Dziwne stosunki panują we francuskiej Izbie 

deputowanych i jeżeli parlam ent jesi rzeczywi
ści* wyrazem prądów ekonomicznych, społecz
nych i politycznych, nurtujących wśród ludno

ści, to w takim razie w wewnętrznej polityce 
francuskiej panuje najzupełniejszy chsos. W y
starczy wymienić nazwiska deputowanych, któ
rzy glosowali przeciwko Bonvierowi i obalili go, 
ażeby otrzymać jaskrawą mezajkę polityczną, 
w której kłócą się z sobą ws ystkie barwy, a 
żaaen kamyk nie przylega do drugiego.

Na czele tych , którzy głosowali przecinko 
Bonrierowi, należy wymienić Arystydesa Bi i a n -  
d a ,  znanego sprawozdawcę ustawy o rozdziale 
kościoła od państwa:. Briand przemawiał za po
lityką rządn, chociaż przy tern popełnił świado
mie, czy nieświadomie, niemiłą dla gabinetu nie
zręczność, gdy wyrażał się z uniesieniem o Bre- 
lończykarh, którzy wszczynają krwawe rozruchy, 
sądząc z całą głębią przekonania, że bronią 
wiary Przy głosowaniu nad wniosnem  c wotun 
zaufania dla gabinetu Briand głosował przeciw 
wnioskowi jjyły minister wojny w gabinecie 
Bonyiera, finansista B e r t e a n z ,  głosował ró
wnie przeciwko swoim dawnym kolegom. A da
lej głosowali przeciwko Bonrierowi z wybitnych 
deputowanych: Henryk B r i s o n ,  b. piezydent 
Izby deputowanych; D o n m e r g n e .  b. minister 
koloni, w gabinecie Combesa; Ludwik D r e y 
f u s ,  radykalnj socjalista; dalej K- P e  I le  t a n ,  
P r e s s e n s ć .  B o n a n e t ,  S a r r a n t ,  wreszcie 
«ocyaliści: S e m b a t ,  V a i l l a n t  i Z e w a e s .  
Obok tych radykałów st&nęli do walki przeciw 
Bo m ero w i wszyscy nacyonaliści, ro jaliści, tu 
dzież umiarkowani republikanie.

Czy n.ożi . ukombinować większość, składa
jącą się z z) k .o ów bardziej sprzecznych? W ięk
szość ta  zdołała oL&lić R o u te r a , ale nie zdoła 
wytworzyć nowego rządn Przyznaje też cała 
prasa francuska, ze obecne pizpr.lenie jest cięż
sze z powoda pogmatwania się sios-inków par 
lam*ntarnycb Prezydent republik Falli*- eą da
remnie będzie szukać w głosowania przeuwez© 
raiszem wskazówki co do składn przyszłego 
gabineto. Jeżeli dzisiaj prasa socjalistyczna 
tw ierdzi, że gabinet. Ronyiera upad! z powodu 
swojej dwulicowości, cbciał bowiem wszystkich 
zaaowolnić. to okoliczacść ta, gdyby nawet była 
prawdziwą, pozosfauie pociechą na papierze.— 
Przyszły gabinet będzie znowu gabinetem Sou- 
yiera, tylko pod inną nazwą. W obecnych sto
sunkach parlamentarnych inaczej być nie może. 
P rasa nmiark waua i nacjonalistyczna i  tryum 
fem podnosi, że gabinet upadł skutkiem ustawy 
kościelnej i zapowiaaa. że w ten sposób padnie 
jeszcze niejeden rząd, a może nawet i republika 

Taki* ^nTiteswtnie r*now*łn 'w  Izbie deputo
wanych podczas przedwczorajszego posiedzenia, 
świadczą dosadnie uchwały, odnosząca się do 
ogłoszenia niektórych mów za pomocą afiszów 
we wszystkich gmmacn. Otóż Izba ogromną 
większością 307 głosów przeciw 225 nchw&la 
ogłoćzeme za pomocą afiszów mowy Bnanda, 
który następnie głosuje przeciwko R o m e 
rowi. Ta sama ucbwała zapada cc do mów 
Sibota ks. Lemire’a i m inistra Dubiefa. I oto 
Eibol głosuje przaciwao gabinetowi, chocisi w 
mowie swojej pochlebnie się o nim wyrażał, 
podobnie jak Briand Ale to jeszcze miaio po
zory logiki wobec faktu, ż t Izba nie mogła 
przewidzieć, jakie stanowisko zajmie każdy de
putowany poóezas głosowania nad wnioskiem o 
wotum zaufania. Ale skąd zaszczyt ogłoszenia 
mowy afiszami spotkał ks Lemire a, który pi za
mawiał przeciwko gabinetowi, nil< osądzić mo
żna z telegraficznych sp awozdać ? A już ko
miczne wrażenie wy* olać musi fakt, że znala
zła się większość, która uchw aliła ogłosić mowę 
ministra spraw  wewnętrznych Dubief’a, a po
tom znalazła się równie większość, ażeby go o- 
balić lazem z gaouietem. Bo w tym wypaakn 
wotom nieufności dla Rouriera jeszcze silniej 
dotykało D ubiefa, jako m inistra spraw w ew nętrz
nych, bezpośrednio odpowiedzialnego za wyko
nywanie ustaw  kościelnjch.

' akie widowisko- taki chaos w stosunkach 
politycznych, taka nieobliczalność nsposobiel, a 
naw et przekonań —  to woda na m łji wstecz
nych żywiołów Jeżeli repnblika ma rozwijać

W ła d y s ła w  R e y m o a t.
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— feszcze trochę, a będziecie chcieli, żeby 
wam dodai po komu z wozem i po krowie, 
co? — przbkpiwał Mateusz.
. Cichocle-no!... trzeba teraz namawiać, aby 

gospodarze zebrali, poszli do dziedzica i 
prr ożyli czego chcą: może się i zgodzi

Iflatousz ino przerwał.
Ja k  nie ma noża na gardle, to się nie 

zgodz*: jemu zaraz potrza pieniędzy, i Miemcy 
je  dadzą, choćhy niech się tylko zgodzi... 
A nim sto n®81 "Jdrapią po łbach, nim się na- 
redzą, nim Sto n* todno zgodzą, nim baby prze
ciągi , na swoją st-onę, to miesiące przejdą, i 
dziedzic, ziomię da, i plecy wypnie będzie 
miał o czem czekać i*k wypadnie sprawa z bę- 
rem. będzie bowiem miał grosz na Dodknpy! 
Grzelowy sposób jest uiąury, 'eno widzi mi »ię, 
trza  go .nnym końcem stawiać do pionu.

— To gadajże, Mateusz, radź!
— Nie gadać, nie naradzać się, * trza zro

bić taL samo, jak z borem.
— 'jzasem tak można, a czasem nie! — 

mruknął G rzeit.
— A. ja ci mówię, że można, w inny żdzieb- 

kc aposób, a to sai«o wyjdzie... Do Miemoów 
jść aałą gromaaą, eheśby jutro zraua, i spokoj

nie im zat wiedzieć, abych się nie ważyły ku
pować Podlesh,

— A takie są głopie, że zaraz sią ra s  ulę
kną posłuchają!

—  To t  się im zapowie, że jeśli nie po
słuchają i kupią ło, to nie pozwolim im siać, 
nie pozwolim sią budować, nie dama krokiem 
się ruszyć za pola. Zobaczycie, czy się nie ulę
kną! W ykurzył y ich kiej lisów z jamy.

— A juści, niby to se nie porodzą!... jak 
Bóg w niebie, ta i nas znowu za te pogrozy 
wsadzą do kreminału! —  wybuchnął Grzela.

— Zapakują, to i puszczą wiekować tam nie 
będziemy, ale kiej ias wypuszczą, to la Miem- 
ców będzie jeszczek gorzej.. głupie one me są 
i nrzódz. dobrze rozważą, ( zy im wojna z nami 
DÓidzie na zdrowie... D zid z ie  taż będzie ina
czej śpiewał jak  mu knpeor rozpędzimy, zas nie...

Ale jnż Grzela nie mógł * ytrzymać, zerwał 
się od stołu i zaczął z całych s>* odwodzić od 
tych zuchwałych zamysłów Przekładał, jakie to 
z tego wymkną procesy, nowe s tra ty  la wszy
stkich, nowe marnacyie, że gotowi powsadzać 
ich za te ciągłe bunty La parę lat do krymi
nału... że to wszystko da sie ziobić spokojnie 
ze samym dziedzicem.. Zaklinał na wszystko i 
błagał, by nowego nieszczęścia nie ściągali na 
caiy naród. Prawił ze dwa parie-ze i jaże po
czerwieniał, jaże całował ich posobnie, molestu
jąc i proszą*, bych poniechali, aie wszystso to 
‘•Tło na darmo, kiejby groch rzuca* na ścianę, 
że wkońen Mateusz rzokł.

Prawisz, kiej w kościele, jakbyś z książki 
wyczytywał, a iam  czego iiszego poferza!

W raz tez wszyscy zaczęli mówić, zrywa* się, 
tłuc pięściami w stół a wrzeszczeć z wielkiej 
radości:

— Dobra nasza, na Miemców iść, r•‘zegnać 
plndraków! Matensz mądrze radzi, jego słneha- 
m j, a któren się boja, niech pod pierzynę się 
chowa I

Ani sposob jnż było do nich mówić, tak ich 
ponosiło.

Żyd w to pore przjniósł flachę, wysłuchał j 
ścierając na stole porozlewaną gorzałkę, powie
dział nieśmiało •

—  Matensz ma kiopełe: mąd-ą radę daje
— Cie! Jankiel też na Miemców, no! — za- 

krzyczelt zdumieni.
— Bo ja wolę trzymać ze swoiemi, biedy 

się użyje, jak  i wszystkie, ale jbkoś z pomocą 
Boską żyć można . . Ale gdzie przj chodzą 
Niemcy, to jnż tam nietylko biedny żydek się 
nie pożywi, tam pies nie ma co jeść Niech 
one zdechną, niech ich ta... tfy... choroba wy- 
tłuczel...

—  Żyd i trzyma z narodem! Słyszenśta
co?

Dziwowali się coraz barzaj
— J a  jestem żyd, ale mnie y. Dorn nie 

znaleźli, ja  się tu taj urodziłem, jak  i wy, mój 
dziadek i mój ojciec też . to z k>m ja  mam 
trzymać?... co?... Czy to ja nie swój?... Dlaczego 
ja  mam życzyć dobrze Niemcom?.. Przecież 
jak  w an  nędzie lepiej, to i mnie będzie lepiej!... 
Jak  wy będziecie gospodarze, to ja  będę z wa
mi hindlow ał L Jak  mój dziadek z waizemi, 
ae nie?... A oots.e aąurze  e Niemcack myśleli,

to ja  całą butelkę a rak i postawię!.,. Wasze 
zdrowie, gospodarza podlaskie! zawołał, prze
pijając do Grzeli.

Pili gęsto, i t*ki radość niemi owładnęła, 
że dziw *rd» n'e całowali po brodzie, osadzili 
go między sona i wszyatko znowu rozpowie- 
dzieli, radząc się go we wszystkiem Nawet 
Grzela się rozchmurzył i  przystał znowu do 
nich , bych go nie posądzili o co złego 

Narada jnż niedłngu trwała, bo Mateusz się 
podniósł i wołał 

— Do karczmy, chłopcy, nogi wyprostować, 
do yć na dzisiaj!...

Hurm ą tam poszli, a Matensz udbił zaraz 
jakiemuś Tereskę i puścił się z ni* w tany, 
s za mm drugi, zaczęły dziewki z .kątów  wy
ciągać, ua muzykantów krzykać i w tany  iść, 
kiej w icher

Jnści coraz rzęsiściej grnchnęła muzyka bo 
gra i ki wiedziały, że z Mateuszem nie przelew! i 
że płac', ale i bić gotowy.

Roztańcowała się karczma na dobre, z czu
bów jnż się gaianeie korzyło, że wrzaski, mu
zy k a , tupoty a siarczyste pokrzyki jakby 
wrzątkiem przepełniały zbę i na iw  iat się 
rozlewały przez powywierane drzw ł  okna, 
zas pod ścianami ns dworze toż Bzła niezgor
sza zabawa, brząkały kieliszki, gospodarze czę 
sto do się przepijali, a raili coraz głośniej i co
raz Detkotliwiej.

Noc już się zrojiła, gwiazdy bystro zaświe
ciły, tznnnały cicho drzew ny, a z mokradeł 
roznosiły s;ą żabie rehowni* i dacza 7  nie- 
kiady głesy bąków, po sadaah słowiki zawo

dziły. ,'iepło było i pachnąco. Używali se In
dzie w y c z a s u  na świeżem, chłodnem powie
trzu, a raz po raz, jakaś para, trzymając się 
wpół, wysuwała się z karczmy i w cienie 
szła Zaś pod ściana było jnż coraz głośniej, 
gadali wszyscy razem, że trndno się było po
łapać

— . a co jeno wieprzka wypnscuam, że je
szcze i ry ja  nie zdążył wsadzić w ziemniaki, 
a ta  do mnie z pyskiem

— Wypędzić ją  ze wsi!... Wypędzić!...
— Baczę, co tak samo z jedną zrobili za 

moich młodych lat!... Przed kościołem do krw i 
uka"ali, krowami wywieźli za kopce, i był 
spokój

— Żydzie, całą kwaterkę krzepkiej!
—  Odebrała mleko mojej siwnli, odebrała!...
—  Obrać nowego, to każdy tan  samo po

radzi...
— Wyrwać złe, póki wiekszegu korzenia nie 

zapuści
— Pleć zboże, póki go chwascy nie za

głuszą...
— Przepijcie-no do mnie, a coaik waju rza- 

knę...
— Byka bierz za rogi, a nia pupnszczaj, ja 

że się zwali ..
— Dwa morgi a jedns — trzy  morgi; trzy 

morgi a jedna — cztery morgi.
— Pij, bracie, to 1 rodzone nie zrobiłyby 

poczciwiej... ĆC. d. u.)
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si^ prawidłowo, jeżeli u a  pozyskać zaufanie 
najszerszych mas ludności, to parlament mnsi 
n n k a ć  tego rodzaju irondy, r tó ra  obaliła Rou
te r a .  Co sobie muszą pomyśleć wyborcy, gdy 
czytając mowę Doubiefa, ogłuszoną afiizami, 
równocześnie, a nawet przedtem jeszcze dowie
dzą się, że Dnbief otrzymał woinm nieufności 
i ustąpił? Chyba, że nchwała ta  nie zostanie 
wykonaną — ale i w takim razie wyborcy do
wiedzą się o niej z dzienników. Wprawdzie o- 
becny parlam ent wsrótce skończy swój żywot, 
przyszły zaś będzie może więcej jednolity, ale 
szkoda, k tórą repnblika poniesie, nie rychło da 
aię naprawić.

Prezydent repebliki Fallióres ma nie łatwe 
zadanie do rozwiązania J a i  donosi telegram  
z Paryża, Falberes przyjął w ciąga wczoraj
szego popołudnia szereg osobistości politycznych. 
S a r  r  i e n przedstawił swe zapał rywanie na 
sytuacyę; B o n y i e r  przedłożył sprawozdanie 
o stanie prac konferencyi w Algeciras i o in- 
strnkcyach, ndzielunych telegraficznie zastęp
com Francyi; D n b i e f  oświadczył prezydento
wi, że dał rozkaz w s t r z y m a n i a  i n  w e n t a -  
r y z a c y i  w tych wszystkich gminach, w któ
rych z a c h o d z i  o b a w a  k o n f l i k t u .  Kor- 
fezeneya z Leonem B o u r g a o i s  trw ała go
dzinę. Jak o  osobistości, do których Fallióres 
cnce się zwrócić, celem otworzenia gabinetu, 
wymieniają; Millcranda, Poincarógo i Bonrgeois. 
Zdaje s ię , ze tego ostatniego uważają za naj
bardziej odpowiedniego do utworzenia nowego 
gabinetu.

ście uwzględni prawdziwe stosunki społeczne 
państw a i narodów.

Z Rady państwa.
Prezes Koła hr. Wojciech D z i e d n s z y c k i  

w dalszym ciągu swej mowy powiedział jeszcze, 
co następuje:

Są kraje i Koła, przywiązujące wagę do za
stępstwa interesów, w jednym Inb drngim kie
runku możnaoy to nwzglęamć. Przy takiej k a 
r y k a t n r z e  r ó w n e g o  p r a s a  w y b o r 
c z e g o ,  jaką jest projekt rządowy, parlam ent 
nie będzie fotografią obecnego społeczeństwa, 
lecz cbyba fotografią stann, który wytworzy 
dopiero partya s o c y c l n o - d e m o k r a t y c z n a .  
Gdyby rząd był się zdecydował, że chce być 
rządem demokratycznym, możnaby było stwo
rzyć prawo wyborcze, znacznie rozszerzone w 
ducha demokratycznym, a z drugiej strony u- 
względniające także inne interesy. Wówczas też 
możnaby było przedsięwziąć sprawiedliwszy po 
dział mandatów, który nie rzuciłby, jak  obecny, 
między poszczególre kraje zian ia n i e n a w i- 
ś c i ,  p o g a r - i j  i z a w s t y d z a j ą c e g o  u- 
p o k o r z o n i a .  Należy wreszcie podnieść, że 
w żadnym kraju A nstryi c h ł o p  nie jest za 
powszechnem prawem głosowania. W  projekcie 
rządowym. Niemcy tak zostali u p r z y w i l e j o 
w a n i ,  zwłaszcza wobec nas, że gdybyśmy 
cncieli zgodzić się na t a s ą  krzywdę i upoko
rzenie, n i e  b y l i b y ś m y  w a r c i  z a s i a d a ć  
w t e j  I z b i e .  A  mimo to, Niemcy żalą się je 
szcze i łzy ronią. I  mają słuszność 1 Jeśli bo
wiem, czego my żądamy, wraz z reformą Izby 
nie nastąpi z m i a n a  k c n s t y t u c y i ,  Niemcy 
w przyszłym parlamencie mogą być ograniczeni 
w swoich praw uch n a r o d o w y c h .  Izba,, wy
brana na „odstawie powszechnego prawa gło
sowania , równać się będzie s k r z y n i ,  w k t ó 
r e j  z a m k n i ę t o  g ł o d n e  s z c z u r y .  Jeśli 
rząd chce usunąć spór o inaadaty, musi być 
usunięte z parlamentu wszystko, co zrobiło go 
kaleką, jakim jest od łat ośmiu.

RząJ nie wy;awił nam jeszcze jakiejkolwiek 
r o z u m n e j  przjczyny reformy wyborczej. Z po
czątku zamierzano utrzymać „janctim " między 
reformą a zmianą regulaminu. T o r  u z i t c  u- 
p a d ł o .  Bez tega projekt rządowy nie osią
gnie sanacyi parlamentu, przeciwnie, bardziej 
jeszcze z a o s t r z y  w n i m  s p o r y  n a r o d o 
w o ś c i o w e .  Odpieram podejrzenie, jakoby 
przez obostrzenie regu,am.nn zamierzano parla
ment zupełnie nbezwładnić, pozbawić go wszel
kiej kontroli, ra d  rządem, dać rządowi możność 
„samowolnego hodowania jeszcze tysiąca kolei".
0  takim zamiarze niema mowy.

Nie mam n i c  p r z e c i w k o  p o m n o ż e n i u  
l i c z b y  m a n d a t ó w ,  naw et wobec możliwo
ści, te  pomnożenie ,to z a g a r n ą  s o n y a l i 
ś c i .  Może stronnictwo to potem będzie mniej 
nietoleranckiem dla innych. Niechże atoli Niem
cy dobrze to rozważą, że w ó w c z a s  w e  
w s z y s t k i c h  w a ż k i e j  s z y c h  s p r a w a c h  
b ę d ą  s k a z a n i  n a  p o p a r c i e  s o c y a l i -  
s t ó  w.

Socyalisci będą wówczas „języczkiem u wagi" 
w parlamencie, nie dziw więc. że się o tę re
formę tak  upominają. Trudno atoli byłobj mi 
zrozumieć, gdyby i k a t o l i c y  się na nią zgo
dzili. Nie ulega bowiem wątpliwości, że o s ł a 
bi  o n a  w p ł y w  K o ś c i o ł a ,  a nawet rozpęta 
w a l k ę k n l t u r n ą .

Nadto powstanie inne n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o .  W ierni swym zasadom socyaliści nie 
będą i wtedy głosowali za potrzebami m i l i 
t a r n e  m i , a ponieważ przypadnie im w udziale 
rola rozstrzygająca, — j a k  w ó w c z a s  w y 
g l ą d a ć  b ę d z i e  p a ń s t w o ?  Czy rząd po
myślał o tern?

Na koniec zwracam się do s t r o n n i c t w  
a u t o n o m i c z n y c h ,  dbałych o historyczne 
praw a i autonomię swoicn kraiów. W  naszym 
crajn. wobec b a u i e b n e j  k r z y w d y ,  janą 
nam wyrządza proiekt, w z m a g a  (?) s i ę  o g r o -  
m ny  r u c h ,  żąd»jący w y o d r ę b n i e n i a .  — 
Codziennie otrzymuję telegramy w tej sprawie.
1 s łu szn ie ! I z b a ,  w y b r a n a  n a  p o d s t a 
w i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a 
n i a ,  n i e  b ę d z i e  s p r z y j a ł a  a n t o n o m i i  
k r a j ó w .  Sprzeciwiać jej się będą s o c y a l i *  
i  c i , który ch program bynajmniej nie jest wol
nościowym. Jeśli jnż w pai lamencie knryalnym, 
wbrew postanowieniom § 11 ustaw zasadni
czych, pogwałcono przed 30 laty statu ty  k ra 
jów, to w parlamencie z powszechnego prawa 
głosowania d ą ż n o ś c i  t a k . e  j e s z c z e  s i l 
n i e j  w y s t ą p i ą .  W szystkie prawa krajowe 
i wszysl k o , co kraje chcą uzyskać zaleje po
top. Praw a historyczne narodów i krajów zo
staną zniszczone, parlam ent będzie dyktował 
swe praw a p o n a d  g ł o w a m i  S e j m ó w  — 
Ciężka odpowiedzialność spadnie wówczas na te 
autonomiczne i artye, które n i e  c h c i a ł y  
„ j u n c t i m "  m i ę d z y  r e f o r m ą  w y b o r c z ą  
a z m i a n ą  k o n s t y t u c y i .  Reforma wybor
cza jest konieczną, ale praktyczny krok do 
trw aej dem okraiyzary ' może nanrąpić tylko 
i t o p n i o w o  i tylko wtedy, gdy się rzeczywi-

P r Dziednszyckim przemawiał puseł młodo- 
czeski K a f t a n ,  który oświadczył- Czesi nie 
zgadzają iię z przedłożeniem rządowem, jednak
że j a k o  z w o l e n n i c y  p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  starać się będą u s u n ą ć  t e  
n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  jakie przedłożenie 
rządowe zawiera. Koniecznem jednakie będzie 
zacieśnić kompetencyę centralnego parlamentu, 
a n a t o m T a s t  r o z s z e r z y ć  K o m p e t e n 
c y ę  k r a j ó w .  W przedłożeniu brak postano
wień o obowiązku wyborczym. Rozdział manda
tów uważam za n i e s p r a w i e d l i w y  i sądzę, 
że należałoby dokonać rozdziała w e d łn  g l i 
c z b y  l n d n o ś c i .  Jestem  przekonany, że re
forma wyborcza b ę d z i e  i m p n l s e m  d o  p o 
r o z u m i e n i a  m i ę d z y  N i e m c a m i  i C z e 
c h a m i .  Jeżeli Czesi dojdą do należnej im si
ły, wówczas p o d a d z ą  N i e m c o m  r ę k ę  d o  
z g o d y .

Poseł K o n d e l a  żalił się, że Czesi m o r a w 
s c y  zostali w przedłożenia rządowem upośle
dzeni, a poseł F i n k polemizuje z p. G r  a fa
na a y r e u i ,  przecząc, jakoby parlam ent w ybra
ny na podstawie powszechnego prawa głosowa
nia był mniej w art od obecnego.

Ostatni mówca poseł S t a n e k  oświadcza 
imi infem wszystkich agrarynszy Czeeh, Moraw 
i ■ ląska, że są tylko za taką  reformą wybor
czą, któraby na równi traktow ała g m i n y  
w i e j s k i e  i m i e j s k i e .  Czeskie gminy wiej
skie zostały w przedłożeniu rządowem upośle
dzone, co jest głównie winą Młoaoczechów

Na tem obrady przerwano.

Z dzienników rosyjskich.
(Rntlnom do wiadomołoi. — Co mówił Timlraijew. — 

Doś morderstw')

Trudno o cos bardziej fałszywego, wstrętnego, 
a zarazem śmiesznego, jak czułości niektórych pa- 
tryotów rosyjskich względem nlozzczęsllwych Ro
sy an (?), uciskanych prsei Polaków w Galicy!, Bea 
Dra,sady aebraioby się kilkadziesiąt tomów tych gło
sów współcsucla 1 kilkaset bjczek tych (es, wyla
nych nad dolą „prześladowanej braci". Ale kiedy 
tylko prsyjdsie m w a o tem, że cl braela stanowią 
część odrębnego Matorniklego narudu 1 że posiadają 
swój własny język, natycnmlast wychodal saydło 
i  werka 1 miłość braterska okaiujo się w prawdzl- 
wych kształtach Świeżo w „Dniewnikn Warzsaw- 
sklm ■ jakiś pan Dobryiowsklj praytaesa namowę 
dwóch Małorosyan, jaką podunchai w cukierni Se- 
madeniego w Lublinie. Jeden i  nich był członkiem 
partyl nkralnifilów-autonomistów, a drugi należał 
do „Rosyjskiego Towarzystwa 30 października" 
Ukrainiec, biorąc pohop i  zamazywani* ssyldów ro
syjskich praea Polaków, a sapałem mówił, że Msło- 
rosyanle powinni brać s nich priykład 1 „starać się 
o panowanie nasaego cudnego, małorosyjiklego ję
zyka w granlcacu lndności Uałorusklej, ponieważ tą 
tylko drogą nass naród może doścignąć wysokiego 
stopnia roiwojn kulturalnego '. Hałoros jan ln , ezło- 
nek Rosyjskiego Towarzystwa, inaesej na tę riecz 
się zapatrywał, a to jego sapatrywanie ■ roskosaą 
przytacza pan Dobryłowsklj ów  mniemany Uałoro- 
•yanln (bo prawdopodobnie jest nim sam antor ar- 
tyknłn) mówił, że bardso kocha Lałorotyjską mo
wę, ale nie może się agodalć na jej podtraymywa- 
nie, a tern mniej panowanie. „Czyżby było nie le
piej, n i e  k o r z y s t n i e j  pi starać się o przyswo
jenie każdema Mzłorosyzninowi literackiego Jęiyka 
wieikorusklego, niż b a w i ć  a l ę i  miną poważną 
w nadanie Jakiegoś wybltaego stainowlsk* językowi 
małornskiemu, który, prawdę powiedziawszy, n i e  
d o j r z a ł  j e s z c z e  d l a  p o w a ż n e j ,  l i t e r a 
c k i e j  1 n a u k o w e j  p r a c y .  Przez pomięszanle 
Języków w Babilonie lndzkość jnż abyt dnżo stra
ciła, a a tego powodu będale lepiej, jeżeli wszy
stkie słowiańskie plemiona, a p r s y n a j m n l e j  
Małorosyanle, Blałorosyanir 1 Wielkurosyanle p o 
m a l e ń k a  1 d e l i k a t n i e  zleją się w jeden po
tężny ztrnmleń, połączony j e d n ą  m o w ą  i j e -  
d n o m  1 d ą ż n o ś c i a m i . "  Później ów szanowny 
'daiorosyanln porównywał mowę małornską do mo
wy dziecinnej; on aię zachwyca, jaz  jego maleńki 
synik mówi: „papoćka, pllwleall mnie lgiuśkn" (ta
tusiu, psiwieź ml slabawtęj, ale by się nie zgodził, 
aby syn jego mówił tak, mając la t 8 — 10, lub 20. 
„Więc też nastanie pora, z Małoros przbmówl ję 
syklem s w e g o  s t a r s z e g o  b r a t a ,  tym zamym 
Jęaykłem, którego używają waayzcy Inteligentni Ma
łorosyanle." Następnie ów filozof rozwijał awe po
glądy na roapadnięcle się mowy lndiklej na różne 
języki, narzecza i gwary, zapewnlająo, io  „luda 
kość dąży dalś do uchylenia tego i m n t n e g o  ob
j a w i ,  a lm prędzej to siu stanie, tem będale le
piej, gdyż w połączenia się języków leży Jeden 
z najważniejszych żywiołów (?) p r o w a d z ą c y c h  
l n d z k o ś ć  do s z c z ę ś c i a " .  Domaganie aię praw 
językowych dla narsecay i wogoie dla języków na
rodowych naawał ów filozof „zupełnym, bezrosa- 
■nem n i i w ą t p l l w e m  b a r b a r z y ń s t w e m ,  
niezrozumieniem naturalnego biegu hlstoryi, który 
głośno woła Ludzie, przestańcie byc zwierzętami, 
a stańelo iię ludźmi, braćmi, ras Bleble zrozumcie 
nawzajem. Dla jedności, braterstwa, waajemnego 
pojmowania się jest konieczna prsedewszystklom je
dność jęiykowa..."

Niechże więc Rnslnl gailcyjsoy woz_ią sobie io 
serca tę serdeczną odezwę, a w każdym razie niech 
pamiętają, jakie Ich rzeka b r a t e r s t w o ,  kiedy się 
wyrwą ■ pod jarzma tak srodze lob uclikająeych 
Polaków.

—  Wipółpracowntk „Blrzewych Wleiomozti" 
adaje sprawę se swojej roamowy s ty  misy ono wa- 
ivm na własne żądanie ministrem handlu Tlmira- 
ajewem. Za praycaynę eweno JBtąpienia poda1 Tl- 
mirasjew niemożliwość igoazenia tlę z działalno
ścią rządu. „Nieustające represje nie osiągają celu; 
kraj przez nie traci i materyatnie i ekonomicznie. 
Mnóstwo ludzi aresztuje się bez najmniejszego po- 
dznla przyczyn 1 trzyma się Ich w więzieniach po 
kilka mlesięoy, bez przedstawienia winy, bea oskar
żenia Później wypuszcza się ich, ale nie na wol
ność, lecz na asyłkę administracyjnym porządkiem 
do gabernll Wołogodzklej, Jazncklej 1 t d. fest 
w tem i 'mli, s it  ość, bo jeżeli ktoś jest nlebeip.e- 
ciny na połndniu, to prsedeż równie niebespieesny 
będzie 1 na północy. Jestem aa snrowością, ale niech 
bedz*e sąd, niech on wyjawi winę. Tego rodzaju 
rep-esys, jakiej rząd używa, dalała nie uspakaja
jąco lecz podbnrzająco, nletylko na arentowanych, 
ale na lcb rodziny i kółka prsyjacielskie, które ró
wnież ponoszą z tegc powodu ltra ty  materyalne lub 
moralne". Co do kary śmierci Timirizjew jest Jbj 
przeciwny tak se względów moralnych 1 religij
nych, jak teoretycznych, naukowych. „ Wierzę — 
mówił — w donre enęci rząd a urzeczywistnienia

priyobiecsnych reform, ale nie mogę się zgodzić ze 
sposobami tego nrieczywlitalenla. Może być, że to 
pochodsi stąd, lż praez dłnżsiy czas przeoywałem 
za granicą i zbyt głęboko przeiąłem się dobreml 
stronami konstytucyjnych rządów." W końcn z go
ryczą wspomniał Tlmlrasjew o nikczemnej Insynna- 
oyl organu W ittego „Ruskoje Gosudarstwo", który 
ogłoBlł, że ustępuje on i  nrsędu dla materyalnych 
korzyści. „Jako minister, Drałem 18.000 rubli pen- 
syi, oprócz mieszkanlz, przedstawiającego wartość 
6000 do 7000 rubli, a stanowisko, które przyją
łem, daje ml rocinle tylko 7000 rnbli".

—  W  „Rusi" A WergeŻ8kij z powoda wyroka 
na Schmidta pomieścił gorący artykuł p. t. „Do
syć". Podajemy jego zakończenie:

„Wy mnie skażecie — mówił Schmidt —  ale hl- 
storya 1 naród uniewinnią porucznika Schmidta".

„Nie, odpowiada Wergeżsklj. Naród nawet nie 
będzie jego sądzić. On pojroatu wpisze imię poru
cznika Schmidta do bardso długiego izertgu mę
czenników za wolność rosyjską.

„Sądslć on będzie Innych. Tych, których nie poj
mują. że czai powstrzymać się, czas przerwać dziki 
malec śmierci który iię nzzy wa walką i  bantem, 
cias zwrócić iię do praw ludzkich, czzb zdjąć z na
szej ojczyzny haniebne piętno — karę śmierol 

„Nie należy więcej przedłużać tej gry —  prawić 
o Dumie państwowej, jako o nowej erse rosyjskie
go życia i zraszać progi Domy krwią tycb, co wal- 
ciyll 1 waloaą aa to nowe życie.

„Dość kary imlerci! Dość to rtu r' Dość morderstw! 
Nfoch ręka kata nie dotkn*e się ani Schmidta, ani 
jego towarzysz-?, ani tych waiystkleh, któryuh je
szcze nie zdążyły skazać na śmierć wszystkie zwy
czajne 1 nadzwyczajne sąay wojeine.

„Dosyć jnż tego!"

Gori w e a iu f  la fn o w s z y c h  k ro jó w  p a ry s k lo b  
1 b rn ks^ lsk io b  o  p o leca  now o o tw o rzo n a

paryska pisoownia gorsetów

* K r a k ó w ,  9 marca.

Ostatnie walne zgromaozetile członków Towa
rzystwa opieki weteranów z r. 1831 odbędzie się 
dnia 11 b. m. o godzinie 5 po południu w biurze 
Towarzystwa priy  ulicy Gołębiej L. 5. Po przyję
ciu sprawozdań, przedstawionym będzie w n i o s e k
0 r o z w i ą z a n i e  T o w a r z y s t w a .

Z „SOKOła". Walne igromadsenfe członków To
warzystwa gimnastycznego „Sokół" w Krakowie od
będzie zfę w niedzielę )8  bm W razie brzkn kom
pletu, wymaganego statutem, następne walne zgra 
madzenk', bez względu na Ilość obecnych, odbędzie 
się w następną niedzielę 25 bm.

Z Towarzystwa ipieki nad polsklemi zabyt- 
kanr kultury I sztuki. Walna igromadzenle od
będzie się w sobotę dnia 10 b. m. w sali XXXII 
uniwersytetu Jagiellońskiego o godzinie 5 wieczór. 
Połączone ono będzie z referatem dyrekt. Zygmunta 
Eendla c zamkach na trocklem jawione i o koście
le św. Michała w Wilnie.

Sprawą stałegn teatru dla młodzieży refero
wać bęJzt prol. Zathey na posiedzenia krakowskie
go Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyzBiych 
w sobotę dnia 10 t  z. o godzinie 6 wieczorem 
w Collegium nownm.

Wieczorek młodzieży. Dnia l l  bm. w sali re 
■arzy urzędniczej, nz dochód „Miesięcznika dla 
młodzieży", wydawanego staraniem młodzieży, pod 
klernnklem dra Lncyana Rydla, odbędzie się wie
czór, w którego progiam wejdą „Ułamki", jeden 
akt przez Bronisława Skąpikiego, oraz „Wyrosn-
n i a l y  k o w l ł n w 1* i^ a g io k n a t  k r o t o c h w i l o ,  f i b i f ń k t w y -
snjąca blnrokracyę policyjną francuską. Współudział 
przyjął znany młody kompozytor I śpiewak Bole
sław Wallfck Walewski Bilety w cenie 2 k e r, 1 
kor. 70 h., 1 kor., 50 1 30 h. do nabycia w księ
garni Frledlelna, Członkowie resursy płacą na I i 
II miejsca połowę Bilety do nabycia u p. sekreta
rza w resursie.

Z uniwersytetu. P. Bronisław Komnald Koszut
ski. rodem z Ibrzmowlc w Królestwie Polakiem, 
otrzymał duś w tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lecarBklcn

Z Uniwersytetu ludowego. W programie luto
wym og^szone były wykłady dra Władysław* Gum- 
plowlcza o Łotyszach 1 Norwegii. Nie mogły one 
odbyć zlę z przyczyny nieobecności prelegenta i od
łożone zostały do kwietnia.

Z Towarzystwa ogrodniozego Na posiedzeniu 
środowem po odczytaniu 1 prajjęciu ostatniego pro
tokółu, zawiadomił poaskarbl p. Muldner. żo do To
warzystwa przystąpili: jeden członek założyciel (br 
Zofia Tarnowska z Dzikowa), jeden członek swy 
czzjny i 5 członków nadzwyczajnych. Następnie od
był się wykład p. G. Pola o hodowli roślin poko
jowych, Po dysknsyl nad odczytem p. Pol podał do 
wiadomości, ż« w tych dniach Towarzystwo bota
niczne w EdycDurgn zamianowała prof. Janczew
skiego swym członkiem honorowym Obecni przez 
powstanie i oklaskami uczcili zaszczytne odznacze
nie swego prezesa. Z powodu spóźnionej pory odło
żono odczyt dra Galińskiego na następne miesię
czne posiedzenie, poesem przys jplcnr do ruilosc 
wanla kwiatów.

Z porządku rzeczy nastąpiło walne zgromadzenie 
członków, nz którem przyjęto bez odczytania 1 dy- 
skuzyl sprawozdanie z ostatniego walnego zgroma
dzenia i z czynnego! z roku ubiegłego Wicepreze
sem Towarzystwa wybrano hr. Zofię Tarnowską, 
dc komlbyl kontrolującej zaproszono pp. A. Kuklę
1 Inżynier* St. Żeleńskiego, na zastępco p. K. Mi
chalską, a ponliważ żadnych wniosków lub inter- 
pelacyj nie sgłoiiono, przeto na tc*. zakończono 
walne zgromadzenie.

Pollcya konni. Od kilkn dni nllczmi mlzsta o 
różnych porach przeciągają małe oddziały konnych 
policjantów, pod dowództwem, komendanta, porncani- 
ka lnb wachmistrza, cele* poznania miasta, oraz 
przyuczenia koni do ewolucji wśród przechodzących 
tłamów 1 rnchn wozowego i tramwaju elektryczne
go, Czynna służba konnych policjantów w Krako
wie rospociąć się ma 15 b m.

Zbrodniarz czy Obłąkany? W czorajsza rozpra
wa karna przeciw Eugeniuszowi Wrońskiemu zo
stała odroczoną nz wniosek obrońcy dra Gryueckle- 
go, za zgodą pro..oratora i opinią Lekarzy celem 
poddania podsądnago pod obseiwacyę psychiatrów, 
czy Wrona*! jest zdrów, czy też chory umysłowo?

„W inditch - W aarenhaus in k r a k iu “. W  nie
których pismach lwowskich okazały się inzeraty, 
w których niejaki WIndisch (Wlndlach-Waarenhaus 
ln K rakar) oferuje 100 drogocennych przedmiotów 
** 1 *r. 80 ct. W  splzle tych przedmiotów były: 
pozłacany zegarek z pozłacanym łańcnsrt m z 3- 
letnlą „gw arancją", dalej pierścienie, brosze, kol
czyki, spinki 1 iipJlki i t. d. W siystko pozłacane 
z drogi'm l kamieniami, dalej notesy, scyzoryk, cy- 
garnicsKa bursztynowa, alDnm z obrazami, wkońcu, 
jako dodauek, 36 piór stalowych Gdy jednak kto 
kazał sobie przysłać ów sortyment ze' sta przed
miotów za zaliczką, mnsiał zapłacić, zamiast 1 80,

IJelicya“

2 słr. 45 ct., a otwarłssy pndełko. ans idy wał we
wnątrz zzbaweczkę dziecinną mosiężną w kształcie 
zegara 1 garść nieużytecznych świecldeł, nie warta 
jąoych razem 25 centów. Na doniesienie poszko
dowanych policja krakowska rozpoczęta śledztwo, 
a komisarz poi., dr Minasowicz, zdołał odszukać 
w Krakowie owego pana W lndtscha, który tłóma- 
esył się, że przecie za złr. 1 80 nie może dawać 
stu cennycn przedmiotów 1 dawał do zrozumienia, 
że tylko lodzie kompletnie ograp'czenl mogą zła
pać się ua podobne ogłoszenie, a on nie winien, 
że są tacv indzie. To jest zapatrywane p. Windl- 
scha —  pollcya jednak, mając Inne zapatrywanie, 
sprawę oddała do sądn 1 p. WIndisch stanie jako 
osinst przed trybunałem karnym

Oszust na wielką skalę. Henryk . .ro c k i ,  o 
którego oszukańczych spray kach donieśliśmy weso- 
ra jł ckazał się osznstem ua wielką skalę. Nietyiko 
podrabiał on m*aoro karty zastawnicze Banku po
bożnego, ale za pomocą listów, plsanycn do różnych 
poważnych osobistości, wyłudzał on znaczne kwoty 
W listach tych, podpisując się różueml zmyśionetui 
nazwiskami, jako słuchacz uniw ersytetu, w najroz 
pacsliwsiych 1 boleścią tchnących wyrazach prosił 
o pożyczkę, by mógł pogrzebać zwłoki matk< (lub 
ojca), które właśnie „leżą na katafalku i ociekają 
cbrześcjaasklttgo nogrzebn". Jarocki, który zbiegł, 
podszywał się poi nazwiska: Rndolia Janeckiego, 
Władysława Bi tleckiego i Tadeusza Skałeckiego.

Jarocki, b słnchacz medycyny, obecnie bez zaję
cia , był jnż farany 3 miesięcsnbm więzieniem zr 
osznstwo. Jent wzrostu średniego, przystojnej fizjo
nomii, .satyn o rzadkich I małych wąsach 1 bród 
cc, w szpic, włosy bnjne. — Oszustwami na nar
tach zastawnicsych dotknął Tarorzi wielu biednych 
ludzi; dalsze śledztwo w tej sprawie, energicznie 
odkrywając dalsze oszukańcze manipulacje Jaro 
ckiego, prowadzi kotiiBarz Dolfcyl, p Rudolf Kru
piński.

Wozeuna wiosna. Z powiatu dąbrowskiego do- 
nosią, że włościanie tamtejsi orzą jnż 1 sieją.

W Wieliczce w niedzielę dnia 11 b. m. odbę
dzie zlę w tamtejszym teatrze przedstawienie ama 
torskie („W icek 1 Wacek" Przybylskiego).

Tarnów, 8 marca. Dnia 7 b. m, lwowski teatr 
Indowy pod dyrekcyą p. Pilarskiego dał trzecie a 
zarazem ostatnie przedstawienie w sali „Sokoła". 
Grano „Zbójców" Schillera « p. Żelazowskim w roli 
Franolsska Moora. Publiczność przyjmowała Żela
zowskiego niemilknącą bnrzą oklaBków. Z artystów 
teatrn ludowego, biorących udslai w przedstawieniu, 
należy pochlebnie wymienić Olską (Amalia), Stra 
dyota vK*rol Moor) 1 pilarskiego (Splegelberg).

Należy wytknąć niewłaściwe zachowanie się pe
wnych ęnasl-urzędowych organów, którzy z n*pu- 
ezysiością p. burmistrz* a Ptpldówkl pełnią dyżnry 
podczas teatralnych przedstawień w „Sokole". Jakiś 
dynrnista magistracki, npojony wielkością swej wła
dzy nad miejskimi policjantami, chciał aresztować 
dwóch proft sorów tutejszej szkoły realnej dlatego 
tylko, że na brutalne wezwanie tego pana nie usie
dli na swych krzesłach — i to jeszcze przed przed
stawieniem. Postępowanie to tem większą trąciło 
gl Uruw atością, że słowa „ja pana każę aresztować" 
wypowiedział wobec ncznlów. Zechce prześwietny 
magistrat przysyłać na przedstawienia teatralne 
bardziej cywilizowanych innkeyonaryuszy, a pana 
owego pouczyć o jego obowiązkach w rasie wypo
sażenia go w iiadzwyciajną władzę, która może 
sprowadzić., niestrawność.

Żywiec. Dnia 18 b. m cdbędzte się na dochód 
rant z nader nroimaicony*! progra-tot. „Sukcła"

Smierft burmistrza, Teiegrafnją nam z Brodów: 
Wczoraj przed południem zmarł burmistrz miasta, 
Micoał K u l a k  w binrze magistratu na ndar mózgn.

Kolbuszowa. Na dochód nauczycieli w Króle
stwie Polakiem, pozbawionych posad, nrsądzlł d 4 
b. m. tutejszy „Sokół" w zali kasynowej , wieczór
0 nader bogatym programie. W  program weszły: 
popis mnzycany znanego tntaj kwartetu smyczko
wego, monologi wypowiedslane a werwą i humorem 
prsea p. Suoed., oraz dwie fraszki sceniczne „Pan
1 Pani" 1 „Jezsyk* I Lorenso". Amatorzy odegizll 
•woje role doskonale, a awłasacza ogólnie podobała 
się gra pp. Sikor, i Sered, oraz p. Ryb. Sskoda, iż 
mimo tak silacnetnego celn publiczność tym rszem 
nie bardso dopisała.

Z Brzbżan piszą nam Dnia 12 bm. odbędale się 
tn  wlec polski w spaw ie  reformy wyborczej Ta- 
tejsz-i Towarzystwo muzyczne wprowodiiło obecnie 
nowość dla swych członków: ciwartkowe wieczory
mnzyczne. Ostatni z nich był poświęcony wyłącanłe 
muzyce Fryderyka Chopina. Na dochód bnrsy wło
ściańskiej odegrano w sobotę ubiegłą w sali „So
koła" komedyę A. Fredry „Dwie blizny". Dochód 
i  przedstawienia przyniósł przeszło 300 koron.

Onegdzj dopuszczono iię w Kurzanacb, pod Brze- 
żanaml, nie* wy ale śmiałego morderstwa w celu ra
bunku. Nlewykr.ycl dotychczas sprrwcy napadli w 
nocy na karczmo I w nieobecności karczmarza za
mordowali jego żonę, siostrę jej 1 dzieci. Na mlej- 
Bce wypadku wyjechała s Brzeżan komisy* „ądowa 
pod kleroDkiem radcy Scbnella.

W B ystrzyny obok Białej, niedaleko tom kole
jowego, spaliły się wcieraj rano cztery bndynkl, 
między niemi także 1 dowek stróża kolejowego. —  
jcgorzeleami są przeważnie biedni ludzie.

Krwawe zajścia w Ladzklem Z Niźniow* 
w sprawie krwawych zajść piszą do „Kuryera 
L w ow sk iego": „W  miejsce radcy Piskosnba, powie
rzono przeprov adzenia śledztwa radcy Kchmanowl, 
który obecnie jest w Niiuiowle. Z ogólnej liczby 
aresztowanych część wypnesesono na wolną stopę, 
a tylko 13 odstawiono do gądn obwodowego w 8 t t  
nlzławowle.

Krwawe te zalścia znajdą swój epilog nietyiko 
przód sądami cywilneml, ale także i przed wojsko- 
wem i, albowiem zaraz po owym krwawym dnin 
odstawiono pod konwojem wojskowym s Nlżnlowa 
do więzienia garnizonowego w Stanisławowie k*lku, 
podobno 5 żołnierzy, którzy n ie  chc i e l i  s t r z e l a ć  
w L a d z k l e m .  Jak  wiadomo, wysłani tam żołnie
rze należeli do 58 pałka plschoty, który właśnie 
rekrntnje się z tych stron. W plutonie wysłanym 
był także sieregowieo S i d o r a k  z Ladzkiego, któ
remu polecono strzelać do  w ł a s n y c h  b r a c i !  
Nio nsłachał rozkazu —  za co go czeka ciężka 
kara więzienia w wojskowych kazamatach! W  Niź- 
nlowie spokój zupełny; jest tam obecnie jedna kom
pania wojska i koirlsars B nnyńskl. —  W dnin 3 
b. m. zakwaterowano w Tła naczn jednę kompanię 
24 p p . , a oczekiwanem jest niedługo prsyoycle 
drzgonów. —  Ks. Korostll jnż ma kartę jazdy do 
Ameryki, gdzie przebywa jego brat —  także ruski 
ksiądz.

Ze óviata.
Z Warszawy.
— We środę wieczorem do Idącego przez ulicę 

Krochmalną posłańca, Icka Bramy, podszedł jakiś

człowiek i, przyłożywszy mn rewolwe- do samego 
ncha, dał strzał. Brama p*.uł martwy. Przy rewl 
»yi, dokonanej w ubraniu zabitego, znaleziono do
wody, że miał on jakąś sprawę sądową o pobicie 
go, ale sąd odmówił mn satyifakcyl : braku dowo
dów winy. Oprócz tego znaleziono awlaacyę do są
dn w charakterze świadka w sprawie o jedno z za
bójstw nllcznych. Widocznie partya terrorystów n- 
ważała Icka Bramę za szpiega 1 zsłarwlła się i  nim 
po swojemn.

—  Redakeya tygodnika „Izraelita" za artykuł 
p. t. „Kwe-tya żydowska w Królestwie Polakiem", 
wydrukowany w Nr. 4 tegiż pisma, administracyj
nie została skizaną na karę pieniężną rb. 500.

—  Z rozporządzeń la głównego zarządc poczt i 
telegrafów, we wszystkich filiach pocztowych i po
cztowe telegraficznych w Królestwie Polakiem wstrzy
mano, aż do dalszego rozporządzenia. Wszelkie ope- 
racye pieniężne, mianowicie przyjmowanie l wyda
wanie pakietów pieniężnych, ora* przekazów po
cztowych. Zawieszono też w rzeczonych oddziałach 
czynności k*8 os-czędnośeiowych. Rozporządzenie t.n 
wywołane zostało częsteml w ostatnich czasach na
padami na kasy pocztowe.

Obławy na rabuaiów „K iryer Warszawski" 
donosi: We środę w nocy 25 sieregowców i 12 
strażników ziemskich aoknnało obławy na granicy 
powiatów warszawskiego i radzymińskiego, w cela 
wytropienia bandy raboBłów, «ser*ącvoh postrach 
w cafej okolicy. Bandę tę wykryto w okolicach 
Stragi, lecz opryszkewle, czując za sobą pogoń, uel- 
wull zbiedz do lasn. Wtedy daan kilka salw kara
binowych, skutkiem których zabity został na miej
sca Eageninsz Szymański, ciężko zaś ranieni Lu
dwik M ilczarek, Stanisław Pleszyńskl i Jan Ro
mański. Inni członkowie b>ndy, w liczbie siedmin, 
zdążyli schronić się do lzsn. —  Dokontno również 
obławy w lasach br. Branicklego pod Wawrem, 
gdzie schwytano znanego bandytę, Józefa Uakarę, 
prty którym znaleziono sztylet oraz 2 rewolwery.

7 Lodzi.
vVezorajszej nocy, po odbytej rewizyl, areszto

wano 4 nanczyolell szkół początkowych miejskich: 
Dp. Uzdowsklego, Drzbarka, Tomaszewskiego t Mer- 
kleina.

Policja njęła 4 rabusiów, należących do bandy, 
która nachodziła sklepy i kantory, wymuszając pie
niądze. Są to: Michał Stankiewicz, Władysław Sol- 
nikowBki, Adam Sr*kier i Stanisław Kowalski. Osa
dzono Ich w więzienia.'

Aresztowano również zabójcę rewirowego Depty. 
Jest nim b. stróż Jan  Macbs.

Napad na pocztę. Z N i e s z a w y  donoszą do 
„W irsz. Dniewnika", iż onegdaj o godz 1 po pół
nocy 15 uzbrojonych lndzi ’ napadło na oddziel po
cztowy w osadzie Osięciny, w pow. nieszawsklm, i 
zzbrzli 500 rnblf gotówką z kaBj. Strażnicy 1 Btrńż 
nocny usiłowali ująć napastników, lecz cl obronili 
się strzałrml. Trzech zdołano później zaaresztować.

Tpagedya rodzinna, z Łodzi donoszą: w? śro
dę wieczorem we wsi Wiskltno w pow. brzeziń
skim, 19-!fatni Jan  Konlarek, pokłóciwszy się z oj- 
eem^ Wojciechem, aderzył go cepami w głowę tak 
slln'e, że zabił na miejsen. Widząc to starszy brat, 
Józef, sch wyclł obok stojącą koBę 1 jadał ulą oratn 
śmiertelną ranę w szyję. Po cLwlll, gdy epostrmegł, 
że brat nie żyje, w obawie przed odpowiedzialno 
Śdą, powiesił się w stodole.

Wilno Organ partyl „konatytneyjoo-katolioklej" 
„Nowiny Wileńskie" pnestały  wychodzić Redakeya 
tego pPma w Nrz6 32 zawiadamia prenumerato
rów, lż otrzymywać Dędą nadth „Knryera Litew- 
sk'e(roŁ W enre-irne „Nn^r.’c “ vniesze*i-
ny został list biskupa wileńskiego, ks. E. Roopa, 
w którym wyraża on zgodę swą na to, aby „Kn- 
ryer Litewski", życzliwy stronnictwu, um ieścił 
wsaystkle enunoyacye stronnictwa konstytucyjno- 
katolickiego.

Procesy polfcko-nlemieckie. Dzienniki poznań
skie donoszą o trzech procesach, które wkrótce to
czyć się będą, a które posirdają szersze znaczenie. 
Pierwszym jest proces wytoczony przez prokurato- 
ryę prnską p. Józefowi K o ś c i e l s k l e m n  w Mi
łosławia, posłowi Bernardowi C h r z a n o w s k i e 
mu  i 2'd innym oby watelom polskim o ndzi&ł w 
p r y w a t n e j  z a b a w i e ,  którą dla zlotu 8ok >łów 
w Miłosławia urządził p, Kosclelskł w swoim par
ko, gdy pollcya zabroniła p u b l i c z n e j  zabawy. 
Prokurmtorya uważa tę zabawę za niezgłoszone zgro
madzenie polityczne. Drugi proces toczyć się bę
dzie w Kwefeldzio przeciwko agitatorowi hakaty 
Schnlzowl o obraię a r c y b i s k u p a  S t a b l e w -  
8 k i e g O. Wniosek o wytoczenie tego prooe#n Bt*- 
wił sam arcyhisknp, por eważ Schulz w sprawozda
niu swojem, wigłoszonem na zgromadzeniu hakaty, 
nazwał ks. StaoiewsElego. „ n a j w i ę k s z y m  pod-  
s z c z n w a c z e m  p o l s k i m " .  —  I w trzecim pro
cesie oskarżony jest Niemcem. Chod-1 tu o hr. Ko- 
s p o t h a, kuratora akademii rycerskiej i  Lignlcy. 
którego rząd w d*mdzt dyscyplinarnej nsiłnje łmfi
si ć do złożenia nrzędo, ponieważ dobra Osowo 
sprzedał Polakowi, p. BlederannowI w Poznaniu. 
P. Biederman będzie świadkiem w prooeaie.

Wynik spisu ludności w Niemczech dn 1 gru 
dnia r. Z. W całych Niezrczech naliczono 60,605 183 
głów w Presach 37,278 820. Poszczególne prowin
cje  tzkle wykazują liczby: K i i ę s t w o  P o z n a ń 
s k i e  1 986 267; P r a s y  Z a o h o d n i e  ■ 641 938; 
Prusy Wschodnie 2,025 741; S J ą - k  4 ,935623; 
Pomorze 1,684126, miasto Berlin 2 040 222; Bran
denburgia 3 529 839; Saksonia 2,978.679; Szle
zwik Holsztyn 1,504 339 ; Hanower 2 759 689: 
Westfalia 8 ,618198; Hosso Nassawla 2,070 076: 
Nzarenta 6 435 778

Spirytyzm nu dworze carskim. Londyński dzio.i-
nlk „Daily Ezpress" otrzymał z Nowego Jorku vrl» 
domość, że pani May Pepper, przywódczyni tamtej- 
szej „gminy spirytystycznej", otrzymał* "d pewne
go urzędnika dwom carskieBo zaproszenie, ażeby 
przybyła do ftosyl. Wezwanie t" miało nastąpić 
imieniem cara, a pani Pepper m* **mi-8aikać w Mo
skwie I zapewne tylko dojezd**^ do retersbnrga, 
lnb Carskiego Sioła. Niektóre dzienniki, powtórzy
wszy tę wiadomość, wyr*, l *-v P°^ątplewanie co do 
powołani* splrytystkl u* d»ór carski, ale nam a.ę 
wydaje ta wiadomość zupełnie j rawdopodobną. Wszak 
nie tak dawno był P™ ił szereg lat w łaskach car
skich vnany Ph»IPPe, który w Parvżn był rzeźnl- 
kiem, a później jako aplrytysta zjednał sobie iławę 
1 dostał się o* dwór carski. Otrsymał „dymisję" 
skutkiem llc '» jch  nadużyć niesplrytystyoznej natu
ry 1 powrócił do Pranoyl, gdzie niedawno trmzrł 
Może car, nie mający dokoła siebie ani jednej ży
czliwej dnszy, pr-gnle w spirytystycznych prakty
kach znaleźć pocieszenie, * może dworacy cbsą go 
w ten sposób zająć 1 sparaliżować resztki jego woli 
I tak jnż dosyć słabej

N ajstarszy  żołnierz pruski. W Ch*riottevbutgu 
pod Berlinem żyje najstarszy żołniers p^nskl, eme
rytowany podpułkownik Filip F ra n k , który d. 30 
listopada nbległego roku nkończył 100 lat życia. 
W niedzielę minęło 80 lat od czai a, g jy  Frank,

w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 

(Hotel Dr37deA*Kl).

W s ze lk ie  za m ó w ie n ia  w  z a k re s  gurseo l& H fci 
wobodząoe >  yk o n n je  ale w  o łągn 8  godzin . —  
P rz y jm n le  w s z e lk ie  re p e ra o v e  —  Zleo*»«ia  
z  b ro w in o r i naan teo zn ii s ię  o d w ro tn ą  p o c ztą



Sobota, 10 Marca 1086 N O W A  R E F O R M A Kr 66 e

jak i podporuoanik, wstąpił Jo armii pruskiej, w któ
rej złaiyl 40 I»t. Z powoli tego król Wilhelm II. 
lamltmował Franka gonercl-majorem i podwoił po 
bieraaą przez niego emeryturę. Jubilat Jo dnia Jat- 
Dojnego na obiad uezęsscaa do reztauraeyi, a a  de
bry apetyt 1 normalny zen

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy" dołączam v arkusz 14 (ostatni) po 
wieści Boleslawity p. t. „EmiBaryusz".

Unlweraytet ludowy Im. A. Mlcklewlcis.
(W aa* Muzeum te  -hm. zno-^riemysłnwem.)

W  niedzielę: P. Grregorz JGlass: „Gorkij 1 „Synowie 
mroku-111.

Repenoar teatru mie]eklego.
W sobotę: „dtarosoio nkkTany11 (K ajetan W ęgierski >, 

traglaom edya z cza>»™ Stanisława A uguita  w 4 aktaob 
A. Nowaozynikiego.

W czytelni Zwlązau niewiast katollckloli odbędzie *-v 
w sobotę lu  o r n o  godzinie 4 popołudniu pogadanka. 
Mówić ;będzie prof. Antoni M aiaiow ski o wychowaw
czym wpływie nowej lite ra tu ry  W-tęp dła członków i 
wprowadzonyoh przez nich goioi 10 h.

0 higienii kobiety wygłosi o-lcart p d r Tylicka w nie 
dzielę o godzinie 8 po południa w zali Mazanin prze 
myślowego przy placu F ri~ciizkai*k im  W»tęP_ tylko 
d ia kobiet Krzesło 1 K, miejsoe itojąoe 40 h. Dochód 
prseznaozony na Tow. Kraszęv skiegu

Składni. Dla nanoLycleli w królestw ie Polakiem zło- 
łyło grono dzieci n s  zebrania n pp. Nowaków w Żywcu 
4 K

Dia głodnych w W arszaw i- złożyli M. D. Hohenheim 
11 K 80 h.

Dla Tow. „Szkoły Indowej* złozyła d rukarnia Anczyoa 
10 K.

Z kalendarza. W  sobot > 10 maroa 40 Męczenników i 
Maka )go w niedzieię 11 marca.. K onstantyna w ;  w 
pon'«m ai 1 19 maroL: Grzegorza W. p.. w.

Wschód słońca 10 maroa o godzinie 6 min 6, sa- 
onód o godz. 6 m. 814 dłngotc’ dnia godzin 11 m. 99

Z krw aw aklapa ebssrw auryam  Dnia 8 maroa te r 
nsomotr doszed* od -(- 7 6 Jo +  16 8 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 9 maroa o godzinie 7 rano stan bfcrometrn 78P 8 
mm ten ium eirn  +  7 S C.; w iatr połndniowo-saohouni.

Prropowiednla dia Gaiioyl satnodniej na 9 maroa 
dżdżysto i w ietrino, stopniowe oohłodzenle.

kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pis 
uina harmonie i p l a i s l e — krajowe i zagra 
biczuf —  nowe i przegrane —  -n gotówkę i 
•płaty —  bez zahezkf

Dział ekonomiczny.
x  Z krajowej Rady górniczej. z« W0Wł 

donoszą: Krajowa Bada górn lcis, ns posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego, dra W. Jahla, prayjęł* do w!»do*osel 
sprawozdacie a czynności górniczych za rok 1906, 
1 nehwallła przeditawić Wydziałowi krajowemu po- 
traebę udzielenia subwencji komitetowi zjazdu pol- 
ikleh górników 1 potrzebę ogłaszania wydawanych 
przez mmisteritwo rolnictwa wiadomości o górni- 
etwle galicyjs!ilem w jeżyku poizkia. — Na Inter- 
pelacyę prof dra Szajnochy w zprawle wykonania 
nshwtły Bady górniczej o założenie w kraju szkoły 
kamieniarskiej —  wyjaśnił przewodniczący ezłonek 
Wydziału krajowego dr Jahl, że zp rarę  tę przeka- 
aano krajowej komizyi przemyzlowej, od której za
żąda sprawozdania i następnie przedłoży je krajo 
wej Radzie górniczej.

x  Informicye w sprawaoh kolejowych Dy 
lekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza

Celem udrlelenia Informacyj w sprawach ieiśle 
komero.1 r'erth_  tj-eząnj-eb ałę bą44 *o  taryf hudd 
transportu kolejowego na Uniach aastryaekieh kolei 
państwowych, oras przyjmowania życzeń i zażaleń 
publiesnońel, będą objeżdżali delegaci dyrekcyl sta- 
eye niżej wymienione 1 przyjmowali Interezentów 
■l-ijsco, ych 1 okolicznych w biurze naczelnika sta- 
cyl od godziny 9 rant w Tarnowie 29 maren 1 
17 maja, w Bzeszowle 28 merca 1 16 maja, w 
Żywcu 24 kwietnia i 19 czerwea, w Krośnie 24 
kw lstila  I 26 czerwca, w Jaśle 26 kwietnia i 27 
eatrwca, w Nadbraezin 12 kwietnia I 2 czerwca, 
w Sanoku 3 kwietnia 1 7 czerwca, w Gorlicach 
10 kwietnia 1 19 czerwca, w Nowym Sączu 11 
kwietnia 1 20 czerwca

x  Wystawa austryacka w Londynie. IV maja
b. r. odbędzie się w Londyn1* powszechna wysta
wa auztryacka. Dla Galicy! przeznaczono znaczną 
przestrzeń pawilonu, zwanego „Podróż po Austryl“. 
Komitet wyztawy prozl tedy pp- amatoiuw l foto
grafów zawodowych o łaskawe najilczntejsae nad
syłanie pięknych adjeć miast galicyjskich, ruin wiel
kich zamków, Tatr, Skolsaozyzny, Huculszcayiny, 
Pienin, zdjęć krajobrazowych 1 etnograficzny cl ce
lem wykonania powiększeń w rozmiarze 80/120 na 
kozat komitetu Pcwlęksaenia te opatrzone tytułem 
i nazwiskiem autora, zostaną aawlezsone w prze
znaczone* dla nich muejieu na wyztawie austrya- 
ekiej w Londynie, zostają jednak własnością komi
tetu. Zdjęcia uprasza się nadsyłać na ręce członka 
komitetu wystawy p. Stanisława Lachowskiego, 
Lwów, ulica św. Zofii, 1. 27c.

I » 'iD s iz t  9 m aroa. i ’ossn ioa  n a  październ ik  1 * 69 
do 16-64, p . zen ie  „ n a  kw leoień  1906 16 62 do 16'54, 
tyto ni p a ld z le n ik  18-69 do 18 64 żyto ua kw leoień  

906 i i,  86 do i 0'38 ow ies n a  październik  19 60 do 
12 69; >wiea na k w leoień  1906 19-44 do IJ '48; kukury
d z .  n .  sierp ień  —*—• d„ — *—-, k u k o -y d sa  aa w rsesleu  
— do — knkuryd** na m aj 1906 18 88 do 18 90 
r s e p a i n a  t  esrpiifl fe7 70 do 97 90.

Oferto m ierna, chęć m p n a  m iern e, c łs io ło o ien ie  iep- 
- w  poobmnrno

Ostatnie wiadomości.
— K o n f e r e n c j a  w A l g e c i r a s  pracuje 

'jalei, chociaż praca ta  postępuje żółwim kro- 
tern. Na wczoraj szem posiedzeniu delegat tran 

rusis *-rzedi.)żył projekt reorganizacji policji. 
Utworzony być n,a korpus policyjny z tubyl
ców pod inspeKtorauu francuskimi i hiszpań
skimi. Anstro-węgierski delegat hr Welsers- 
hbimb równiej przedłoży! projekt reorganizacji 
poiicyi, w ~ “  którego główne dowództwo nad 
korpusem policyj. 1 m otrzymałby sułtan, by or- 
ganizacyę jeJ Przydzieli<5 oficerom f r a n c u 
s k i m  i h i Ł Z p f i ń s s i n a -  8hłtan  mianowałby 
wyższego oficera, który miałby pełnić funkcje 
generalnego inspektor^ k orpugn policyjnego. 
Sułtanowi będą przedstawień d0 wyborn 3 o- 
fioerewie szwajcarscy, lub holenderscy. Delega 
c* lemieccj m ają, wedle on^sienia Biura 
Wolffa, na podstawie projektu Welsersheimba, 
dążyć do porozumienia z Francyą.

jgMgp^^mamas,

±* aika lwowska.
L w ó w , 8 marca.

Kur* pielęgniarstwa ohorych. W  połowie m»r- 
sn rosposznlo się ws Lwowls kurs dla wyksstzłce-

nla dosorców względnie dosorezyń chorych, który 
potrwa około 8 tygodni. Wykłady teoretyczne od
bywać zię bęaą w lali fiiykatu miejskiego tray ra
zy tygodniowo w wieczornej porze, a praktyczne 
ćwiczenia odbędą się w Iwo w „kich zzpitalach. Kurs 
oędaie bezpłatnym. Kandydaol, względnie kandy
datki, których liczba jest ogranlcioną, mogą zgła- 
siać się u fizyka miejskiego w godtlu&ch przedpo
łudniowych Celem kursu jest wykształcenie służby 
do dozorowania ohorych, która aadowaiając się nie- 
■byt wysokiem wynagrodzeniem, potrafi umiejętnie 
pielęgnować chorego 1 wykonywać ściśle 1 ze zre 
zumieniem wszelkie polecenia lekarza ordynującego 

L. Haller dyrektorem teatru. Kcmisya teatral
na obradowała wczoiaj w dalsaym ciągu mad zpra- 
wą wydzierżawienia teatru miejskiego. Debatowano 
nad zasadnlcie-ni punktami kontraktu 1 oso Darni 
oferentów, poczem po resumd dr Gryaiocklego, w 
którem tenże podniósł gruntowne opracowanie spra
wy praea referenta magistratu radcę Ostrowskiego, 
u c h w a l i ł a  komisya p r z y j ą ć  o f e r t ę  p. Lu-  
d w ł k a  H e l l e r a  na dzierżawę teatru mlejaklego 
na lat 6 od 1 llpca 1906 a zastrzeżeniem, że gmi
nie m. L -ow a przysługiwać będale prawo ro i’7ią- 
zania kontraktu z końcem pierwszego trzechlecla 
dzierżawnego aa poprzedniem jednorocznem wypo
wiedzeniem, a to bet wzaelklego odszkodowania.

Uchwałę tę powalęto 3 głosami praeclw 2. Je 
den a członków wstrzymał się od głosowania. — 
Bównież 3 głosami praeclw 2 uchwalcie żądać i  t a 
cy i w kwocie 30.000 koron. Postanowiono dalej 
zwolnić dzierżawcę od obowiązku nt.raymyranla 
dramakrrga. Wreszcie przyjęto zazadę, że Inwen
tarz teatralny ma pozostać w posiadaniu gminy, a 
tylko rzeczy potrzebie do przedztiwleń mają być 
każdej chwili dzierżawcy wydine cod kontrolą li-  
„uefctoTa sceny.

Z politechniki. Bektorat ogłasza konkui celem 
obsadź n ią  posaoy asyztenta przy katedrze mierni
ctwa. Wynagrodzenie roeane wynozi 1400 koron. 
Posada u d a n ą  zostanie na cz-is od 1 kwietnia br. 
do końca marca 1908. Pierwszeństwo w uzyskaniu 
tej pozady będą mleć el kandydaci, którzy zlę wy
każą świadectwem II  egzaminu rządowego. Podania 
do 22 bm.

W raucie dziennikarskim wo Lwowlo (17 bm.) 
weimie *;akże udział znakomity śpiewak p. Alek*.
B a n d r o w s k i .

Z uniwersytetu lwowskiego. Alumni ruscy 
wnieśli wczoraj na ręce sekretaraa uniwersytetu 
era W iniarsa memoryał, w którym ośwladciają, Iż 
■olldaryzują się ze mrawcami oztatnich zajść w 
uniwersytecie.

Zmarli.
Csesław M r a r i n c s l c s ,  prokuraysta Banku hl- 

Dotecznego. naczelnik działu zaliczKowego, zmarł 
wczoraj nagle w biurze, przeżywszy lat 55.

Rewolucya w Rosyi.
P rasa  p e t e r s b u r s k a  w dalszym ciągu 

bardzo ostro krytykuje nowe ukazy o Dumie 
państwowej. D ają one, jak  zaznacza jedna z ga
zet, biurokratycznej Badzie państw a przeważa
jące praw a co do prawodawstwa. „Nasza Żiźń“ 
zwraca uwagę na możność wydawania praw 
wbrew Dumie, na brak odpowiedzialność1 mini
strów przed Dumą. Dziennik ten pisze, że „wi
docznie Duma będzie zwołana na to, aby d a ł a  
ż y r o  z o b o w i ą z a n i o m  c o  do  p o ż y c z e k ,  
zuóowiązaniom, które w ito  zamierza dać ban
kierowi berlińskiemu, M e n d e l s o h n o w i ,  po
nieważ bez tego żyra nawet on juz „nie wierzy 
jaśnie wielmożnemu hrabiemu".

Wogóle niezadowolenie z ograniczenia praw 
Dumy wzmaga się znów w Rosyi, w Petersbur
gu zaś wywołały ukazy carskie ten  skutek, że 
zainteresowanie się wyburami znów znacznie 
zmalało.

Z południowych gnbermj Rosyi nadenodzą 
coraz bardziej niepokojące wieści o wrzeniu 
wśród l u d n o ś c i  w i e j s k i e j .  Gubernator ki
jowski doniósł rządowi, że c h ł o p i  w j e g o  
g n b e m i i  z b r o j a  s i ę  W  gubernii chersoń- 
skiej dano obywatelom ziemskim d w a  d z i a ł a  
m a s z y n o w b  d o  o b r o n y  p i z e c i w k o  
c h ł o p o m .  Zdaje się więc, że zanosi się rze
czywiście na wojnę domową.

Do „St. Petersb. Z tg “ donoszą z K o w n a :  
Grupa rewolucjonistów w targnęła do tutejsze
go więzienia, związała wszystkich dozorców i 
uwwolniła 40 politycznych przestępców. Kiedy 
przestępcy jnż uszli, nadeszło woj»ko i stoczy
ło formalną bitwę z rewolucjonistami.

(Telegr. „N. Reformy" z 9 marca.)

Aresztowanie robotników polskich. 
petersburg. P o lic ja  uwięziła tu  28 robotni

ków olskieb, przybyłych przed kilka dniami
z Królostwu.

Aresztowanie ma być w związku ze sprawą 
zabójstwa dyrektora Iwanowa.

Formuła przyrzeczenia.
Petersburg. Formuła przyrzeczenia członków 

Dumy brzmi, ja s  następuje:
My, mżflj Podpisani, obiecujemy przed wszech- 

mogącym Bogiem wypełniać włożone na nas 
obowiąs-*1. c-łonków Dumy według najlepszego 
zrozumienia i zachowując wierność Jego 
Cesarskiej Mości Monarsze Im peratorowi i Sa- 
modzierżcy v?- 4echrosyjskiemu i pam iętając je
dynie o dobru i kurzyści Rosyi — co stw ier
dzamy swemi własnoręcznem* podpisami.

Zastawiają koleje.
Petersburg Ministoiyuro skarbu opracowało 

projekt pozyczki zewnętrznej pod zastaw  kolei 
skarbowych.

Pożyczka ma wynosić m liard rubli.

Finansiści berlińscy w Petersburgu
Berlin. „Voss. Z tar donosi: Przybycie zastęp

ców b e r l i ń s k i e g o  ś w i a t a  f i n a n s ó w  to
g o  do Petersburga, co dziś nastąpi, wzbnaza 
wśród sfer postępowych pewne obawy. Rząu 
Dowiem głosi, że na podstawie ostatniego ma
nifestu carskiego otrzymał pieniądze pod bar
dzo korzystn iml warunkami.

Witte a prasa 
Petersburg. W  procesie o przes-ępstwo pra

sowe orzeeiw redaktorowi „Naszej Ziżni*, Chodz- 
kiemu, przesłuchiwany był n sieDie w domu 
W i . t t e  j a k o  ś w i a d e k .  Zapytany przez sę
dziego o ustawę prasową, oświadczył, że n i-  
k o m i i  n e p o w i e d z i a ł ,  j a k o b y  s t a r a  
a s t a , a  p r a s o w a  w r ę c z  n i e  m i a ł a  
b y ć  s t o s o w a n ą ,  powiedział ryle, U  z b y -

t e t z n e  (!) ograniczenie prasy nie będzie wy- 
Ronywane. Ogółem W itte mówił z wielkiem roz
goryczeniem o prasie, do  k t ó r e j  m i a ł  w i e 
l e  z a n f e n i a ,  a k t ó r a  t e r i . z  „ p l u j e  n a  
n i e g o " .

Zbawca Moskwy.
Moskwa Deputacya „chorąewienoscow" (czar

nej sotni) złożyła Dubasowowi aures w którym 
oświadcza, że Moskwa odrodziła się w chwui. 
gdy przyszła wieść o nom inacji Dubasowa na 
gubernatora moskiewskiego „H<storya (brzmi 
dalej adres) złotemi głoskami zapisze imię zbaw
cy Moskwy od sił wrażych".

Poprawia się.
Moskwa. Coraz więcej aresztowanych wypu

szczają z więzień. W ysyłki maią całkiem u* 
stać

Kandydaci do Dumy.
Moskwa. Ziemstwo moskiewskie wyznaczyło 

jako swego kandydata do Dumy państwowej 
Dymitra S z y p o w a .

Pocieszają się.
Moskwa. Generała Liniewicza przyjmowali na 

dworcu marszałea. szlacbty ks. Trubeckoj i „go
lowa" miasta Guczkow. Liniewicz w odpowie
dzi nazwał Moskwę kamertonem Rosyi i zau
ważył, że chuć wspaniała armia poniosła klęskę 
na wojnie, była jednak i na zawsze pozostanie 
groźną siłą dla wrogów".

Sądy poiowe.
Ryga. Sąd połowy w Rydze ma do rozpozna

nia przeszło 800 spraw, tyczących się zaburzeń 
w krajn Nadbałtyckim.

Walki z Tatarami.
Tyflla. W  pobliżu wsi ta tarsk .ej Ali-Abe z a- 

a t a k o w a l i  w c z o r a j  T a t a r z y  o d d z i a ł  
w o j s k a .  Po trzygodzinnej walce odparło woj
sko Tatarów  i uwięziło 12 z nich. Wieś zni
szczono, jak równlei dwla Inna wri

Ty Rl s Szef poiicyi k a u k a s k i e j  polecił u- 
rzędnikom żandarmeryi przeprowadzić śledztwo 
w sprawie ostatnich aresztowań. Gay k o z a c y  
przybyli do pewnej wsi tatarskiej, zostali za
atakowani przez mieszkańców i zmuszeni do 
użycia broni. Z n i s z c z o n o  k i l k a  d o m ó w  
i wielu Tatarów zublto.

* *
Bomba w Mińsku.

Mińsk. Wczoraj e k s p l o d o w a ł a  b o m b a  
w pewnym warsztacie, mieszczącym się w do
mu, w którym znajduje się b i b l i o t e k a  im.  
P u s z k i n a .  D w a j  r o b o t n i c y  o d n i e ś l i  
r a n y

i i

W tftta 1 islipikia 
wiaooiiMaoi „łl. Reformy

z dnia 9 marca. 

Pariamentaryzacya gabinetu.
Praga. „Politib" w depeszy z W iednia zapi

suje obiegającą w knloaracb parlam entu pogło
skę, że parlam bntaryzacya gabinetu Gautscha 
z n o w u  s t e ł a  » i ę  a -k tf f» jtn ą  i że P a c a k  
i D e r s c h a t t a  w s t ą p i ą  d o  g a b i n e t u

Wiedeń. „Slayische Correspondenz" upowa
żnioną jest do oswiadc zenia, że ponowne pogło
ski o p a r l a m e n t a r y z a c y i  g a b i n e t n  roz
powszechnione z wregą tendencyą, są p o z b a 
w i o n e  p o d s t a w y .

Wyuuch „bomby" w Wiedniu.
Wiedeń. W pracowni introligatora Maurycego 

L a n d a u a  w X IX  dzielnicy nastąpiła dziś 
s i l n a  e k s p l o z y a ,  k tóra n a p e ł n i ł a  d y 
m e m  c a ł ą  p r a c o w n i ę  Gdy dym się roz- 
szedł, stwierdzono, że eksplozya powstała w 
k i e s z e n i  n b r a n j a  c z e l a d n i k a  J a k ó -  
b a  M a l k o w i c z a ,  pochodzącego z R o s y i  a 
zatrudnionego n Laudana od pół rokn. Malko- 
wicz w pierwszej chwili twieraził, ze nie może 
sobie wytłomaczyć wybuchu, że prawdopodobnie 
ktoś s t r z e l i ł  d o  n i e g o ,  co okazało się bez- 
podstawnem. Gdy go odstawiono na policyę, 
okazało się, że nazyw a się właściwie Chajm 
Smnlewicz M a f t  e r ,  że pochodzi z B e n d e r u  
i że należał on do s t r o n n i c t w a  r e w o l n -  
c y j n e g o .  W  jego mieszkaniu znaleziono ku
fer, napełniony r o z  m a i t e m i  m a t e r y a ł a -  
m> w y b n e h o w e m i ,  między któremi była 
zupełnie g o t o r ą  a o  r z u c e n i a  b o m b a  — 
Badany prze? komisarza. Mafie oświadczył, że 
kufer ten należy do jego przyjaciela, M Jsza 
Reszy stera, czeladnika krawieckiego, który wraz 
z nim uciekł z Rosyi do Wiednia, a aalej, że 
on, Mafter, w W iedniu nie trudni się już fa- 
orykacyą pocisków wybuchowych Zdaje się je
dnakże, że w pracowni Landaua miał przy so
bie pewną ilość wybuchowycn materyj i że te 
eksplodowały od gorąca* T ak M a f t e r  a ,  jak 
i R e s z y s t e r a  a r e s z t o w a n o .  Wytoczony 
im będzie proces o występek przeciwko usta
wie o m ateryach wybucuowycb

Interwencya wojska w razie rozruchów. 
Grac Do „Grazer Tagespost" donoszą z W ie

dnia. Z powodu zajść i zaburzeń przy mstala- 
cyi starszych żupanów na W ęgrzech, minister
stwo wojn> wydało do wszystkich komendan
tów załóg i stacyj wojskowych na Węgrzech 
następujący rozkaz: Brak energii ze stroDy 
wojska w takich razach rzuca nieRorzy*“ ne 
światło na akcyę wojskową i pozbnwi? wojsko 
zaufania. M inister wojny oczekuje więc, żo w 
przyszłości komendanci i oficerowie zwracać 
będą bacznie uwagę na u s p o s o b i e n i e  l u 
d n o ś ć  i, że zawczasu poiozumią się z w ł a- 
d z a m i c y w i l n « m i  i ż e w  razie potrzeby 
będą umieli z a s t o s o w a ć  s i ę  d o p o ł o ż e -  
u i a. Komenaanci powmui mieć to na wzglę
dzie, że wojsko które przypatruje si^ b e z 
c z y n n i e  rozruchom rewolucyjnym lub napa
ściom na fankcyorarvnszy rządowych, z a s ł u  
g n j e  n a  o s t r y  z a i z n t .

Artylerya czarnogórska.
Zagrzeb. „Obzor" donosi z Cattaro. że jeden 

austryncki oficer artyleryi, który znajdował się 
w porem C a t t a r o ,  zbitgł ao C z a r n o g ó r y  
i został tam k o m e n d a n t e m  c z a r n o g ó r 
s k i e j  a r t y l e r y i ,  której działa, otrzymane 
z W łoch, p a n u j ą  n a d  c a ł ą  p r z y s t a n i ą  
k o t a r s k ą .

Dla korony 
Rzym. Księżna Ema Battenberska wystoso

wała do papieża następujący telegram z S t. 
S e b a s t i a n  W  chwili, w której wstępuję na 
łono św. Kościoia rzymskiego, wyrażam Wasze 
Świątobliwości podziękowanie za okazaną mi 
o j c o w s k ą  d o b r o ć  i proszę W Świątobli
wość przyjąć mnie jako wiernie oddaną córkę, 
oraz powtarzam prośbę o b ł o g o s ł a w i e ń 
s t w o  a p o s t o l s k i e .

Za zamach dynamitowy
Genewa. W sprawie zamachn dynamitowego, 

Łkiugo dokonano dnia 3 września r. z., skazał 
sąa Borj sa 1 1 i d z e na 18 miesięcy więzienia 
i d o ż y w o t n e  w y d a l e n i e  z k r a j u .

Z Rady państwa
(Telegramy „N. Reformy" z 9 marca.)

Wiedeń. W  Izbie posłów odczytano szereg in
te rp e lac ji.

Snrawa urof Roaenblatta
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości dr 

K l e i n  odpowiada na inierpelacyę posła Pro- 
haski i tow. w sprawie zarzutów, poczynionych 
profesorowi uniwersytetu i adwokatowi drowi 
Rosenblattowi w Kiakowie o podwójne zastęp
stwo stron w p r o c e s i e  p r z e m y s ł o w c a  
J u l i u s z a  P r z e w o r s k i e g o  w K r a k o 
wi e .  Postępowanie, przeprowadzone aż do naj 
wyzszegu trybunału, stwierdziło, że dr Rosen- 
b la tt na prośbę p. Przeworskiego i jego wie
rzycieli objął zastępstwo obu stron przy pro
wadzeniu prób ugodowych z innymi wierzycie
lami Przeworskiego. Gdy rorow ania się rozbiły, 
przedsięwziął dr Rosenblatt tylko takie kroki, 
które leżały w interesie Przeworskiego i co do 
których Prze wolski w yraźne oświadczył, ze 
sie zgadza. Wobsc tego nie zachodziła potrzeba 
wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego przeriw 
drowi Rosenblattowi.

Retormu wyoorcza
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad pro

jektem rząd u , dotyczącym reformy ordynacyi 
wyborczej.

P i t a c c o  i V e r z « g n a s . a i  oma* laią pro
jek t bar. Gautscha i zarzucają, że Włosi zo
stali pokrzywdzeni przy rozdziale mandatów, 
szczególnie w Dalm acji na korzyść tamtejszych 
Słowian. Mówcy oświadczają się przeciw zmia
nie regnlaminu.

F o r m a n e k  podnosi, że wszelkie próby po
wstrzymania ogólnego prawa wyDerczego do 
zostaną bez skutku. Żali się na upośledzenie 
Słowian przy rozdziale mandatów i wyraża na
dzieję, że ogólne prawo wyborcze złagodzi prze
ciwieństwa, panujące obecnie w społeczeństwie.

S y l v a - T a r o n c a  występuje przeciw twier 
dzeniu, jakoby stronnictwo jego nie miało od
wagi wypowiedzenia jasno swojego zdania o 
refonnie wyborczej. W skazuje, że stronnictwo 
jego zawsze popierało ustawy, które były po
stępem na polu politycznem. gospodarczem i 
społeczaem. Ńie można mówić o małodnsznem 
stanowisku czeskiej szlacbty feudalnej wobec 
reformy wyborczej. Pierwsza in icjatyw a o po
wołanie zastępców Klasy robotniczej do parla
ment u wyszła od pewnego księcia w Izbie pa
nów. Przypomina że za czasów Taaffego Ho- 
h e j wart proponował reformę wyborczą w tym 
duchu, aby połowa mandatów Izby posniskiej 
wyszła z powszecnnych wyborów, druga zaś 
składała się z przedstawicieli korporacyj i sej
mów. Mówca jnż w czasie zaprowadzenia pią
tej kuryi był przekonanym, że nie ogólne i ró
wne prawo wyborcze, lecz że jedynie sprawie- 
dliwem prawem wyborczem jest ogólne prawo 
wyborcze na p o d staw i reprezentacji interesów. 
Rzędom anstryackim należy uczynić z tego za
rzut, że państwo nie ma podstawy dla repre- 
zentacyi interesów. Rzeczą rządu oyło stwo
rzenie stowarzyszeń zawodowych K rytykując 
pizedłożenio rządowe, podnosi mówca, że niema 
w niem mowy o równości i sprawiedliwości. 
Rezultatu takiego, jakiego się spodziewał pre
zydent ministrów, reforma wyborcza mieć nie 
będzie, gdyż w nowej Izbie słowiańska więk
szość me ścierpi ncwTCh przywilejów wybor
czych.

Rzeczywiste ogólne równe prawo wyborcze 
przyjść musi a wtedy przeważająca słowiańska 
większość me będzie szukaia auansów, gdyż 
ich nie będzie potrzebowała. Mówca apeluje do 
Izby aby szukała drogi do narodowego porozu
mienia, po którem świadomy celu rząd ob ją łby  
kierow_ictwo i przywrócił zachwianą powagę 
państwa. Równocześnie z reformą wyborczą mu
siałaby też nastąpić rew izja konstytncyi w tym 
kierunku, że kom petencja Sejmów musiai&by 
ty ć  rozszerzoną.

A d l e r  oświadcza, że socjalni demokraci 
świadomi są tego, że stoją nie wobec końce 
lecz wobec początku końca walki o prawo wy
borcze. W ita przedłożenie życzliwie mimo; że 
nie wszystkie iąa»nia ludu zostały zaspokojone. 
W ylicza brak. przedłożenia, a t,o: że prawo wy
borcze przysługaj< dopiero od 24 roku życia, 
że wykluczone są kobiety, że za długim jest 
termin osiedlenia, przez co wieln robotniKów 
traci prawo wyborcze. Jako  główny biąd przed
łożenia uważp mówca, lż połączono go z innemi 
przedłużeniami, które są zbyteczne, np. ustawa 
o ochronie wolności wyborczej, której żadna 
partya więcej nie potrzebuje ud partyi socyal- 
no-demokratycznej, a która jednak jest zbyte
czną, ponieważ wolność wyborcze przez przeu- 
łożenie samo jest zagwarantowaną. Co się. tyczy 
techniki wyborczej określa mówca jako błąd 
nie do przyjęcia, ustanowienie t a j n e g o  s k r u 
t y n i u m ,  przyczem posądza namiestnika Gali- 
cyi, iż od niego ta  myśl wyszła.

Omawiając kwestyę zmiany regulaminu, po
wiada. że ieżek parlam ent rzeczywiście będzie 
przedstawicielstwem lndn, to zmiana rbgulamina 
nie jest putrzebną, gdyż zmiana poszczególnych 
postanowień jest tylko leczeniem symptomatóa 
choroby, a nie samej choroby Mówca zastrzegł 
się przeciw temu, aby komisyi wyborczej przy
dzielono wszystkie pi zedłożenia, wniesione ra 
zem z reforma wyborczą Socjalni demokraci 
mimo wszystkich braków, z całą szczerością 
w itają przedłożenie rządowe, które jest konie
cznością. Tą m zerością  różnią się socjalni de
mokraci o l  innych stronnictw, które oświad
czają się za ogólnem pra wem wyborczem, lecz 
obecne przedłożenie oarzneaią jako me do 
przyjęcia

Wiedeń, Poseł A d l e r  zakończył swe prze
mówienie słowy „Hrabiego Dzieanszyckiego 
pozostawiam naroaowemn sądowi kolegi posła 
Daszyńskiego."

Po Adlerze zabrał glos hr. S t e r n  b e r g .
Następne posiedzenie w poniedziałek o godzi

nie 3 po połudnm.

Program pracy Izby.
Wiedeń. Dziś w połuanie obyła się konferen- 

cya prezesów klubów z współudziałem prezy
denta gabinetu bar Gautscha Na wstępie zgo
dzono się ua to. aby po pierwszem czytaniu 
projektu reformy wyborczej stanęły na porząd
ku dziennym następujące przedłożenia, ustawa, 
upoważniająca rząd do wydatków na cele wspól
ne, ustawa o czekach, ustawa o ubezpieczeniu 
urzędników państwowych i ustawa o opilstwie. 
Obrady nad temi nsiawanli toczyć oię mają 
p o d c z a s  o b r a d  k o m i s j i  d l a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Co do tej komisyi, postanowi ino 
następnie zaproponować Izbie wybór 48 człon
ków, którzy mają być rozdzieleń’ ns poszcze
gólne stronnictwa według dotychczasowego klu
cza.

hozdziai manaatów.
Wiedeń „N F r  Presse" donoJ, że rząd za

mierza liczbę mandatów podnieść z 456 do 473 
lub 475 a nawet wyżej. Z podwy,:K przypaść 
ma Pnibkom tyiKO 5 m tndatow, Niemcom je 
szcze 10.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

Michał Konopiński.

Ni i D E K Ł  A A E .
vA rtyku ły  w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Lecznica lekarsko-kosmetyczna
Dra L. LUSTR A

a p e o y a l i s i y  l e k a r s k i e j  k o s m e t y k i  
1 c h o r ó b  w ło s ó w ,

Kraków, ulica Grodzka, L 35.
Leczy się waay urody kształtów ciała, skóry 

tw arzy i ciała, tudzież choroby włosów. •— Usu
wa się radykalnie wlosj z twarzy, brodawki, 
pryszcze i t  d. metodą elekfro-kosmetyczną. — 
W lecznicy nie wykonuje się zabiegów kosme
tycznych podrzędnych, me należących do zakresu 
działania lekarza 1183 1 O

uznana z a "
n a i i e p s y ą  i n a t u r a ln ą .

Skłsd główny: Kraków, ulica Grodzka, 48.

Hunyady Jdnos
Saxiennera naturalna woda gorzka.

Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za
tw ardzeniu. zbocz°niu w traw ieniu , uciskowi 

w ^ołądfrn itd. 610 6 10

Znak wypalonego korka

e e l a m
o c h r o n y

pro* iw

lafsiomu
WWW i MaMegg

' GiesstiObief

Sauerbrsnn.

K u r t a  t e f o ę r a f i f t r i t f t '
f 9 maroi
Akeyi aatłryaakity- .&•.■*< * toftSyi 9» n f c  672 96, 

Łkojo \ tcit iLtb* Zaft*«ąs k r e d y t ó w 7e4 Akty* 
\s fjlobM M  8I 9-— Akcyc Unionfcankn 566 60 Akty? 
ń in d trb an k  l!45,6C. Akeyr 1 -aukrerelni 669 60 a k s to  
i  od ;.. .redli 1069 — Akuj Gauoyjskiegi tłsnki. bJpnt< 
jznego 668 — A i„y« kile! ►*n»r»<,wyoŁ. J74 4G. al-sy t 
k c ia f polndnl' w ej“194-—. »koy* k c e l SJksthal 444-  . 
Akcy* kol*! tttnoiaoej 566C (6717). Akeyr kola' ozeraloW 
-kii>1 683 — „o jc  AJ»sny 640 76. Akcy* k i u  M nanyf 
588 60 Akry* i łask iego  T ow sisy in ,*  uc,aanego 98  ̂ł  —* 
aaoy* * 'tc ł jk i  S»onf 664-— , to y f Tnieokls t  rton.
»80 — k k o y e  c ia llo y isk ie g j  ŁafM°kwj( Tcwa»zysł.*a 
aafiLw ego 673-— . O b llgacye ^ jg itrekir i i i - ,  n*«.eyjs 
86-60 Berta m») >*a 85. J-enw korencw * R m tryaata
99 90. R enka ketonow a w e g ie n k i 96 05. 53 >. rjix*$
T ow a rey itw *  tarodyi^weno w em tk le j  »9  — . 4*/» ia a :y  
Hantoo hlpoteoanugc 98’65, 4S/,V» -A sty  B a n k . fciycto 

00 80 5Ł', L le t / H a ik u  h ip oteczn ego  H i -76
i* /, L isty  ta n k u  k « io w eg o  99*83. , • / ,  T J i,y S »a«r
-rajOwego lu l* l«»  6*/« k- u i n u n e  ubllgaoy< Bankc> kra- 
,!eweg'< — • * r'‘t g « U c y * k ie  cb ń g a o y i propinacyjE s 
#9 6* ♦*/k g a licy jsk a  potyczk i k n a w i  s 189P 1  99'8u 
4•/, F o iy iz k i m lto ta  L w ów * #8 06 Lc*» ta ie c k ie  16 O 6t .  
Marki 117 61. R n b l-  96Ł 

G n d e i z ia ły  19 00 - 19*10. S p iry tm  n lesm ien lo n j Na
fta  n iezm ien ion a  

U spozoblenlo b iln e n a  zagran icą  i k w esty ę  larokan- 
ską.

Cennik Izby handlowej i przem ysłow ej 
w Krakowie

* 9 maroa godi 1 w ootodnle).
If Walety. ył*°4 iądaji,

Rnole papleroee , . . . .  861 — 969 —
Marki n iem ieck ie ...............  . . . .  117 — T17 6C
"rank1 pap ierow e............................... 96 60 95 Wi
DwndiieztofrankOwki w złocie . . 19 10 19 16

II. Listy ustawa*.
4•/« Listy zastawne prer Bana. bipot. 111 19 —
4V/'» Luty zastawne Banzi hi pot.. . 10t 40 101 50
4f/* „ „ „ - - 98 ro eo
4‘/i'/, lAsty zatiuwne Danka krajowegc 101 60 luft — 
4•/. „ „ » »  26 IW -
6% Llstp zast. gai. Tow. kred. z.em. nleok 99 60 -------
4*/, .  .  .  ,  .  .  «-!«*-. 99 4 0 -------
  .................................................   » 56- le tn . 98 60 09 60

III. dbllsaoyi I MtyszkL. 
p»A talicyjskif obliB*cj* pr.^maoyin 9t 9 > 100 16 
VI, Pożyozka Hbjowa z r. 189b , . 99 — 9 i 80
VI, toozyozk* mlaato. Lwowa . . wT 50 98 60
4*/,*/, > » l» U  I-wowa . . . .  100 81 101 86
5*/, Obligacje komunalne Banka kraj . — — _ __
< y U  .  .  , it. ło i  -  102 -
4 •/« . kolejowe  ................. 99 — 99 80

IV. L • s y.
Lo»j ta lasta  Krakowa 9* — 98 —

V. A k.k.y*
Skeye Banko hipotecznego w* Lwowie 663 — 667 —

„ „ Gal, dla k i p. w K r a k .   — —
„ . LwOw-Uzenuowoe-Jaasyj . 669 O L86 —

VI. Pablloza* zapity dłap*
41/,,*/, wspólna renta pap. *9 86 1{H l i

„ srebrna . . . .  99 76 10G Sb
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| / « q  udziela .lekcyi języka fran- 
cuskiegu z wykładem nie

mieckim? Zgroszema przyjmuje Adm 
„N Reformy “ pod A. Z. 1180

Młoda panna
piszukuje posady za k a i-e rk ę  i  kanoyą 00 K 
lab do tow ar*y« a przy ■** isej pani bąd i 
w frazo wie b ąd i na prow incji. H  W post* 

• łta n ts  K r a k ó w .  1177 1

Metodą Berlitza mówić po nlemie
o k i w krótkim  'ta lie - udziela się ta k ie  lite 
ratury , jram a ty k i i przysposabia się do egza
minów w sposób koni > ersacyi. L ekcyt zbiorowe 
i osobne Zgłoszenia przyjm uje się od g 1—8 
przy ul. D ługiej 1. 43, I  p. 1176 1 3

Place iD io i la i e  t  Czarnej w s i
pod Krakowem, pod 18 domów lab wil, 
mające 3000 sążni □ ,  do sprzedania 
razem lab osobao po 8 złr. za sążeń. 
Wiadomość a  Sławińsfc.ego w Krakowie, 
ul. Sobieskiego 1. 5, parte r 1179 1 6

Rozdam za darme 5 rasowych bul
dogów. Wiadomość: Ioź. Sawicki, Smo
leńsk 22, parter, miedzy */f7— V»8 rano 
lub Basztowa 18 od 8 —2. 1171

P A L f t R f l l A  K A W Y

po łou  raąśeiawi 
■ hurtownie

wy iopowi gatunki

fiayy palonej
najnowszym  

i najlepszym  spo
sobem  za pomocą
lorąc8gopowistrzi“

po cenach 
najniższych.

K R 4 K 0 W
łf M  jlH

M. I F l W O S ^ N i C K i
1086 7 0

r 1 moją żonę Franciszkę z Czekaj- 
M iO t gkich Konikową żadnych dłngów 
płacić nie będę.

Jan Konik 
1174 Nowa W ieś Narodowa.

Młody urzędnik
na stałej posadsit s płacą 3000 E  rooznie — 
p « « i a k o J «  p a k y t i k i  2000 K  na doory 
procent, spłaoalnej w ratach miesięcznych. — 

Zastaw  pensyi -nożebny 
Zgłoszenia pod „ K .  Z .‘* poi te  reztan te  

K r a k ó w  117' 1 9

iln 0HP7P d a n ia  Parce1,1 pfzj  Aryan- 
"U D p l^ u llcu m  isiej 123 sąz. po*
15 m. front. W.auomość: Rynek Kle-
parski 13, II  p. 1170 1 6

Bulion 1 Pasztety
z drobin, dziczyzny i gęsich wątróbek ryroba 
l y c i l . .  13 ‘ h r a b y n . ł ,  -jest na  (kładzie

p r z y  u J f c y  4 w .  A n n y  1. 4 .
Za 1 .g. Bullonr od złr 3 60 do 6 złr.

Za 1 kg Pasztetu z ‘rafiam i od złr. 8 60 do i  iIr. 
Przyjmuje n ę  również zamówienia na prowin- 

'yę  od 1 kg. 1069 4 6

50|0i * •  ttO K AK , f r y z je r .
|o l a i l i t ł j  KTakó «r. aL J z - i k i

L lL  poleca ka-ty  abonamentowe na  golenie 
po 1 złr.. na golenie i  z »ai em włosów po 
1 złr. 60 e t  Zakład praw dziw ie higeuioznle 

jy ito  otrzym any 366 1Jo O

W i n o !
w skutek korzystnego zbioru ioztarozam 
z poręcze niem n a tu ra ' nego dalm atyóskie- 
gc czerwonego rina. dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
■ a. a [olejowa Finme. Najmniejszy 
"dbló" HO utrów  w beczce D la większych 
kupców hoteM giipód korzystna oferta. 
M F *  Próbka <6 klg.) opłacona do każdej 

poczty t  iz tn  e 3 K 'JK O

Edmund Faok, Flume.
643 16 30

Kamienica
trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy
jątkowo korzystnemu warunkami a «  
s p r z n l a n i e . Wiadomość n adwokata 
Drc Stefana K irchm ayera w Krakowie, 

P lac Szczepan&k:, 1. 6. "98 5 o

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Miwsy skład J febr. trumien przy ■ iw. Tom za 1 
tuż  przy plaou Szczepańskim j Telefon Nr 381.

F i l ia  ni. K o p e r n ik a  1. 0.
Zakrad urxf>6z_ pogrzeby dla wszystkich stanów 

i zała tw ia am w szystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu rwtok do wszyst- 
kioh krojów Europ) Zakład posiada «łai ne o- 
we najwspanialsze karawany. P osia ła  własne 
katacum by, odstępnie miejsca poiedyneze na 
wieczne czasy lub przyjm uje zwłoki do tym- 
•.zas-- go przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 1 O

Praktykant
do handlu korzennego

Jana Nagła
w  K r a k o w i e ,  

p o t r z e b n y  z a r a z .
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 

pośrednictwa pracy, ul. Kopernika
Ł .  2 (f. 9i>7 10 10

H E R B R T K
■"v;.V ,\ M’-'-

IZmwue Awieift, największy zbyt w kraju. W szęndto dombycim, a gdzie niema, proizę p lu ć  do

M a g a z y n u

DO SPRZEDANIA!
Buraki ćwikłowe 8000 kilo, Marcnew 
Karo ta 1000 kilo, Pietruszka gruba 
2000 kilo, Selery olbrzymie 500 kilo.

CENY KONKURENCYJNE.
Wiadomość u portyera KrakOw, Rake- 

wicka 25 1097 s  3

1163 1 8

Poszukuję zaraz

placowego do tartaku 
i karbowego.

Stanisław Mieszkowski, Pstrągowa, p. 
Czudec. u s t  1 8

F a e t o n
pćłkryty, zerem  i knozerfżeton dnmskl, uży
wane, d o  u p r . f d a n l a  o lakiernika powo
zów H te fa m u  M l l i K K i O . < 1. I ra m e i 
■ u a ż s k a  4 ,  K r a k ó w .  1119 8 6

ZIEMNIAKI
stołowe, wybierane, z odstawą do tiumu, 
100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
folwarku Rzątka, p. Łobzów. 1075 4 10

Spólnika
z kwotą 1000 złr. poszukuje się dla 
A w ie c n e g o  sezonowego przedsiębior
stwa. — I z  U .  SOO poste restan te  

K r a k ó w .  n o s  4 6

Nasienie 
świerka pospolitego

(Picea excela) siła kiełkowania 80*/, 
po 200 koron za 100 kilogr. loco sta- 
cya {Rajcza ma na sprzedaż Zarząd 
dóbr Rajcza (s ta c ja  pocztowa, kole
jowa i telegraficzna). 1190 2 3

Dobra sposobność!
K ilom etr od Nowego Sącza je s t d o  
t p r r e d a n i m  okołc trzech morgow 
ziemi pszenicznej, z budynkiem dre
wnianym, składającym się z czterech 
ubikacyj i przynależaości, to jest: ze 
stajni, drewntDi i piwnicy murowanej.

Posiadłość ta  wkrótce przynależeć 
będzie do miasta. — Wiadomość w Re- 
stauracyi kolejowej w Zakopanem.

1147 9 8

Zastępców
do przyjmowania zamówień na prze
dmiot nowy, a bardzo poknpny, poszn 
kajemy r każdej miejscowości Galicy*, 
ś ląsk a  Bukow.ny, ofiarując warunki 
nader korzystne. Szczegóły bezpłatnie 
Zgłoszenia pod adresem: * i* r a < n ję
w ie c  p o s t rest, P u d g ó r / e .

li >93 8 3

t
SkleD papierowo-galantery;ny od kilku
nasto la t dobrze prosperujący, ze stałą 
klientelą, w więkjzem mieście G alicji, 
z powodu przesiedlenia Bię właściciela 
je s t d o  u p r z e d a n l n .  Potrzebny ka
pitał 15 do 20 tysięcy koron. Zgłosze
nia tylko listowne przyjmuje Admini-
atra^ya „Nowej R eform y pod 1 0 4 3 .  

if>43 4 10

J U L I U S Z A  G R O S S E O O
w Kpakowie, Rynek. 88 81 0

Dla Matek!

Cena 70 hal.

Tak niemowlęta, jak 1 dzieci starszo czę-ti okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wypiysk, lnb tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest

„ H  A  Y  A “ P U D E R  
I k E T Y S E P T Y C Z N Y

przez powagi lckarskir zalecany.
T y s i ą c e  O o c t m i c g l i . o w a . i i i  I

Ostrzega się przed naSladowi, ictwami!
D l a t e g o  ż ą d a e  n a l e ż y  w s z ę d z ie  t y l k o  P u d r u  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. iooe 2 62 

Główny skład wysyłkowy S . H A Y , aptekarz, c, i k. dostawca nadw,, L w ó w .

W w W W W w w w W  W W W  W w w w w w P ®

Nowo otwartyNowo otwarty ! H O T E L  A U S T R I A
W ie d e ń  1 . P r a t e r s t r a e a e  62.

(w uezpożredniej bliskości dtroroa k^lei północnej i półnoono-zaohodniej) Plerw47(rzfdny 
don. 70 Lokoi z najnodnlejszyni k« troi cm urządzonycó ^ lektryczai oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda, iazierkl. Telefon międzymiastowy Pokoje r r a z  ze światłem I ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia 1 restru racya  w Hotelu. A partam enty dla rodzin przy dłuższym 

pobycie po cenach znacznie zniżonych. 809 11 26

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej
członków

Towarzystwa wzajomycli ntoezpieczen w Mowie
Stowarzyszenie zarejestrow anego z ograniczoną poręką. '-głasza że

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki k redy tow ej odbędz.e się w K iak o w ie  cl m in  2 4  m a r c a  . 1 9 0 0  
o godzinie 5 po południu  w sali obrad T o w arzy stw a  w zajem nych ubez

pieczeń w K rakow ie, ul. B asztow a 1. 8, z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czyoności ro k u  1905 i u d z ie 

lenie absolntorynm.
2. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do funduszu re 

zerwowego przeznaczonycn.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o przedłożonych wnioskach w przedmiocie

zmiany statutu.
4. W ybór zastępcy członka"Rady nadzorczej.
5. W nioski członków.

W razie braku przepisanej ilości członków, odbędzie się w myśl § 24 
sta tu tu  powtórne W aine Zgromadzenie z tymsamym porządkiem dz.eanym te- 
gnżs»mego dnia o godzinie 6 wiuczorem, bez względu na ilość obecnych członków.

W stęp dozwolory tjlk o  członkom Spółki, którzy wylegitym ują się ksią
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświad :zeniem Dyrekcyi, 
że książeczka udziałowa znajduje się w przechowania Spółki.

n«i K o n s ta n ty  L ip o w s k i.

Prawdziwy „Rosskopf Pateut“ 3 50  ztr.
hirm * .Rosskopf Frer“ we Szwujcaryi poleciła mi, 
bym jej prawdziwe ,&»S8k rp f Detent“ zegarki 
k. twioowo rem. które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa ozy tyle, przsdawał po cenie 3 50 złu. 
Sprzeda;’ ta  potrwa tylko krótki czas, dopóki ^a- 
pas będzii jtarci.ył i ma słnżyć do tego, by Sza
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra
wdziwym ..egarkiem ..Rosskopf Patent’1 a tak 
zwanym System Rosskopf“ , ;egarek prawdziwy 
„h r»8kopf Patent’, ma 36gcdzinne szałem po«ry
te kotwicowe wnętrze z rubinam i i pełni arnżbę 
96 do 3( lat, podczas gdy zegarek „System Rosa- 

k o p f1 już po kilku latacl jest bezużyteczn; 
aj  ag »rek prawdziwy „Rosskopf Patent1, ma 

na tylnej kopercie pionmę jakoteż pore«zenie na 
6 la t z Urms.

'„Rossfeipf Frer" w Clianse
de Fonds (Szwajcarya).

Odyby jię  zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
Ca/., kwotę zwrócić w 30 dniach oplatnie 

Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Anstro- 
W ęgry;

j^Ias Bohnel, zegarmistrz, Wiedeń IV,
BU a i  g a i  a e t h t n s t r a s B e  N o  38 .. :.i o

K m  m a  j a a a s  w  g ło w ie .
nzywa zawsze

D r a  O e t k e r a
p r o u k n  d o  p i e c z y w a  po l z  h  
c u k r u  w a o i l i n o w e g o  po l i  ci 
p m u k u  p a d y u i t  o w e g o  po 1 2  h .
Pntepisy, które miliony razy iknzały się dobre 

. darmi w przednia 
i k u r ob i ikładi 
każdego miasta.

mi, można dustae aa iarmi w prraónfajtzyoh 
bandlaoh koloniainyoh i ikradacn apte~>znyoh

87 26 *6

I N a j l e p s z e  i  n a j n o w s z e g o  a j r s t e m u

! M A S Z Y N Y
i do wyrobów cementowych
| wszelkiego rodzaju, .akoto d o  d a c h ó w e k ,  posadzek, 

cegieł cementowych, t u d z i e ż  f o r m y  do ru r, krę- 
| gów i t. d. i t. d —  poleer joe« a 6

> Dom kom isowo-ro ln iczy
| w Bieiskn.
I Niozrów nane Łx-od ro doonodu.

Zakład św. Józefa
f l dla osieroconych chłopców
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca ns p o r ę  w i o s e n n ą  nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i naBiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
d u czsi owocowo jabłoni i grnszek 1000 
sztuk A 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cenni! na żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny nmiai kowane. to49 i o

Księgarnia
ście prowincyonalnem, be- żadnych zobowiązań, 

s s b j .  ( a  ca 6 tysięcy s 1/  Bliższa wirdo- 
mośó: W . K a r ł o w s k i ,  S t r y j  979 6 10

Dom narożny
z ogrodem, w pięknej dzielni, y, blisko 
plantacyj d o  s p r z e d a n i a .  Wiado
mość- Krupnicza 28, od 2 — 5. 1073 4 4

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryańska2, Hotel Drezdeński, 

Krtków. 124 26 0

Realność w Nowym Targu
składająoa się z domn jednopiętrowego, t a r o 
wanego, o czterech pokojach, knchnl i ogród

ka je t i  d a  a p ra  d a n ia .  
Z g ło rteu a- Kraków, nl. Zwierzyniecka 30. 

p a r ta :. 1127 2 4

Poszukuję zaraz posady biuro
wej w którymkolwiek 

urzędzie Posiadam świadectwa wzoro
we z różnych c k, urzędów. Zgłosze
niu „ P o i a d a  2 8 “ poste restan te  
K r a k ó w .  1151 2 o

!!Miód pszczelny!!
kur( yjn deserowy z poręczeniem za prawdzi
wość jaku*ci wysyłam w 5-kg. blaszankąoh po 
6 K eplatnie za pobraniem pooztow. J .  Bł< n - 

o * a r  w Mlkulińoach. 1107 4 5

P o z y  c5sc jk i
•a ła tw ia  za kondy tte ir i bez kondyktu, dla 
Er. T . urzędników, oficerów ^ogólności, p ofe- 
•orCw, wiclebnegu d.uchowieńatwa, nauczycieli, 

naryuazy, lekuzy , adwokatów i apt*-k»rzy. 
K t p r s u a t M y a  .B s a m to n  V n r a ln u “ w *  
Ł w o w l i ,  n l  K o r a r n f f e a  7. 1045 8 15

O b j a d y  i  k o l a c y e
wydaje p a n i y o n a t  U k r a in a ,  u l io a
K a r m e l i c k a  4 0 , 1 p., n& miejscu i na 

miasto po przystępuyrh cenach.
1004 6 :/

D O M
rrzy  nl. Grodzkiej z wolnej ręki do sprzedania 
Zgłuszenia listowne Kraków poste restan te  za 
ok-zanirm  kw ita  Ins. Nr 971 971 3 3

Akad. prakt. Zakład ha,ai"ęv/y 
Lipsk-K^a.

• fi wzgl 6-miesięozne k u ria  w celu osiągnię
cia dojrzałości do wyższego kup. zawodu. Osob. 
k u ria  d la  urzędników rozm. działów. Prospekt 
ca d a m o  przez sekretaryat, .TohsnnUplatz 5. 

1146 2 10

\Z| Skład M a t f  karawanowej

R O D U S

i

E M I L I I  B A K T L
przy ulicy Batorego 1 .18, parter,
poleca tę znaną z dobrooi herbatę, prze
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 5 0  h. — Sprzedaż częściowa także
u pp.: A. 8karozew :k! I Polakiewicz, ul.

Floryańska 13. 87 >5 ifi

O t u l i . u  żądania d a ra a  1 o płatnie.

t — f ą — i

„ A  R
NAX>01f sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów  polskich- otw arty codziennie 
n dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U lica  D r a c b a  S . N a  p a r t e m .  

76 69 0

i *  "auozyolola baz nauki, bez znajomości nul 
może każdj grać u_ izojei

TSĄ BCE SAMO&EAJĄOE J
plaśuf, *aioa, i
m *rsze. Na wt- 
aela, n r zabawy 
akolioznośclcws. 
wyo.aczkl I t. J., 
bard o poleoenl* 
godna In s tru 
m ent ten ms 10 
klawiszy, 20 gło 
sów, 9 klapy ba
ło „ e  i kosztuje 

v ra t ze szkoła i»meucrenls się złr. 26 3 
trąbki złr 3’5C Trąbka w najlepszem -yke- 
uaniu i o najiepszyoh tonach zir 1 8C W ysyłka 
za zaliczką lab po nad słaniu pieniędzy przez 
H A H S S i  K O S S A B a  Hom eksportowy in 
strnm ertów  muzycznych w  B r i i x  J.. UO> 
tftaediy). Hogato ilustrowany f.ennik g r a t i s  

i {ranko. 361 17 90

k m  ion e ii
cka 1. 17. Stróż wskaże.

z War: za wy 
ul. Karm eli-

1135 4 4

Pracownia sukien I okryć damskich

E lt t ie t f  M c M i ą  1 f  a m a w j
u> Krakowie, SzewBtca 22.

Tamżb potrzebna panna 1I05 % 3

fllsft 8nłdentów lnb studentek  a *  w j u *  
■ l i #  J ę c i a  pokój obszerny oiooblov-any 
z utrzym aniem  lub b> z. Krakowska 7, 2 piętro! 

1160 2 3 A n n a  u s id D e r a

Starszy wiekiem

pomocniH handlowy
z oiemieckim językiem w piśmie i w mo

wie, znajdzie zaraz umieszczenie. 
Adres w A dm inistracji „Nowej Re

formy* pod 1 0 3 9 .  1035 5 5

Poszukuję LT„d: Ś ; p-
-,Marya 4 0 “ post. rest. Kraków 1159 a 3

X n t e r e s i i
małego, dobrze idącego, poszukają do 
itnpna lub dzierżawy, albo też wstąpię 
jako spólnik z udziaiera l i lk u  tysięcy 
koron. — J .  K .  1 2 4  poste restan te  

K r a k ó w .  1159 2 2

M f U t l i o n i ó f l  P « y  olic7 Mickiewicza 
B w i r  l t M l l v w  w Podgórzu, dobrze się 
reni n ją r i  jest da sorzedaaia z powodu wy 

zdu włi ściciela. Pośrednictwo wyłączone. — 
W iadom ości.udzieli F. Kopaczyńaki. Kraków, 
Floryańska 47. 1163 2 6

Onri rtnilf P°sznkui e miojaoa lub 
w y l  U U IIIIY  dzierżawy zaraz.

Wiadomość: M . C . poste restante
D ę b n i k i .  1148 2 3

•oooooooooooooą
Przedruk nie będzie płacony 

OBWIESZCZENIE.

Wiosenny j a r m a r K  na konie
w K rakow ie.

Dnie 1 3 -g o  m a r o *  1908 r o k a  rozpo
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio
dniowy jarm ark na konie szlajhetne, 
gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark  na konie szlachetne odby 
wać się będ ie w krytej ujeżdżalni p. 
B V djuanJa  Targoskiego pwy niicy Kaj 
■kiej i ne- placn przed ujeżdżalnią, a ko
nie znajdą pomieszczenie w tejże ajeż- 
dża.m . tudzież w Btajniach prywatnych, 
w domacb zajezdnych i hotelach

Dni* 13-g o  m & ro a  IflO ? r. < wtorek) 
odbędzie się główny ja n n ( 'k  na zou.b 
v lośoiańiiżie ni placu „Grabie “

V" c:**tc i» , Vi- ai taaw y-
oaaj w powyższej ujeżdżalni trzy aomisye 
wojskuwe m a zakapn a rem ont z wolnej 
ręki. 1000 8 8
Magistrat stoi kroi. m Krakowa, Q

dnia 90 lutego 1906 r. A
► O O O O O O o o o ó

r i n  H n h l l 7 Q  rentującego się fabrycznego 
U u UUU lO  przedsiębirrstw a • Krako
wie, bez konknrencyi w k raje , artykułu  sprze 
dawanego tylko ia gotów kę, posankiwani 
w s p S ia n  > z udziałam i od 5 do 10 tynęoy 
koron,

7,g/ezzeuia pod „ ló a r e i r a  n rzy ,m jj
A dw U litracya ,N . Reform y1* 1125 3 3

Aptekarz
samodzielny, katolik, kawaler, la t 29, z czy
stym dochodem rocznym prn  szło 6000 korou 
i 10.000 koron gotówki, pragnie się s t<  a i ś  
z panną m łodą, przysto jną, wykształconą, 

skromną i średnio posażną.
L u ty  tylko nioauuuimuwe nyratza alę uau 

syłać pod 1*. B . do A dm inis.racyi „Nowej Be- 
iorm y“ Zadyskreoyę ręczy się słowem honoru. 
Anonimy nie będą uwzględnione 1071 4 8

A l I f A S l r  wszelkich stanów i Lrajów 
* * * * *  dc przesyłania ofert * porę
ozeniem porta w In ta . - n a t .  A d re » * c n -B u - 
r e a u  J o s a i  B o a e n z w r lg  a n d  S S łu  j , 
e ł ia u , I., B&ckerstrasse 3 " lu d a p e a t ,  V., 

y&czi-kórn^ 56. Telefon 16881. — Prospekty 
franco. 1̂ 7 95 36

K ,o  chce
mieć piękną, esystą bieliznę, nie szko
dliwie praną i prasowaną,, niech oddaje 
do p i  » l n l  p r z y  n l .  'W  I ś l n e j  1. 4 •

Radzę każdemu przekojać się, iż ęi- 
śle w swoim czasie wykonuję zlecenie.

1141 2 2 A. K.

! N ajw iększy  postęp te raźate jsiosc i!
Niezbędnym w pralni. jes t słynny Niezbędnym w kuohnl.

vOs i* d0 Pm ia  Min/os

V e ^ .  1
w i s z ą  n a  ”

Prawdziwy tylko 1 lyw znakiem oonraanyml Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym
Dostać można w składaoh apteosnych i h a n d la c h  koloniaUyoh. w aptekach i handlach mydła. 

B a r t t w a i c  s n r a o d a je  L . M ia ło ś  w W lr .d n lu , X., M b lk o rb o a to i  8 .
990 26 60

Z  Ifn iK an u  Literackiej w Kralow ie, ui. Jagpeiiońsju 10, dsąaca arukarm  L hi, Góraki


